
„Plus ultra 82"

Szukamy
Hftiego dziecka
Przypominamy, że ta między

narodowa akcja polega na wyty
powaniu dziecka, w wieku od 8
do 14 lat, które wyróżniło się do
konaniem jakiegoś czynu zasłu
gującego na szczególne uznanie.
Typować mogą szkoły, obozy, ko
lonie, drużyny harcerskie, zucho
we, wychowawcy, instytucje a

także rodzice. Starannie udoku
mentowane zgłoszenia należy
przesyłać pod adresem: ,>Express
Wieczorny”, al. Jerozolimskie
125/127, 02-017 Warszawa z do
piskiem na kopercie „Plus ultra
82” lub telefonicznie nr 21-29-06
w godz. 10—12 z wyjątkiem dni
wolnych od pracy, bądź też te
leksem nr 815 866. TERMIN
ZGŁOSZEŃ UPŁYWA DNIA 30
LIPCA br. Decyduje data stem
pla pocztowego.

Złote i srebrne

monety z wizerunkami

Jana Pawła II
Centrala Handlu Zagraniczne

go „Ars Polona” we współdzia
łaniu z Narodowym Bankiem Pol
skim podpisała 29 bm. kontrakt
ze znaną firmą numizmatyczną
„Italcambio C.A.” z siedzibą w

Caracas. Zgodnie z kontraktem
firma ta nabyła od NBP prawo
do bicia i rozprowadzania na ryn
ku światowym monet polskich —

złotych i srebrnych z wizerun
kiem Papieża — Jana Pawła II.
Monety te będą wyłącznie nu
mizmatami, nie mającymi cha
rakteru obiegowego. Kontrakt
wejdzie w życie dopiero po pod
pisaniu odpowiedniej umowy
między NBP i Ars Poloną a men
nicą szwajcarską Valcambi, uzna
ną za czołową w świecie w tej
branży, co nastąpi w ciągu naj
bliższych miesięcy.

Jak informuje Narodowy Bank
Polski, pod koniec br. wejdzie
do normalnego obiegu w Polsce
srebrna moneta o wartości 1000
zł z wizerunkiem Papieża. Nato
miast numizmaty będą do naby
cia jedynie za dewizy, ponieważ
bite będą za granicą, a ze swego
charakteru nie będą pieniądzem,
lecz specyficznym towarem.

(PAP)
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Diana Ross — jedna z najpopular
niejszych wokalistek w świecie —

nia wystąpić w filmie w roli innej
Wielkiej gwiazdy murzyńskiej, Jó
zefiny Baker. Film realizowany bę
dzie We Francji, gdzie Diana Ross

przybyła niedaiuno na występy.
CAF-DPA

Krótko...
E 40 osób padło ofiarą ma

sakr dokouanycn przez wojska
reżimowe na terenach wiejskich
Gwatemali. Wielu zginęło od
ciosów białą bronją.

B Silne burze przeszły nad
Jugosławią. 4 osoby zginęły od
piorunów. Ucierpiały poważnie
sady i uprawy, zwłaszcza psze
nicy.

B 4 osoby dorosłe i 8 dzieci zgi
nęło w katastrofie awionetki,
która rozbiła się w Teksasie w

USA. Maszyna wystartowała w

czasie burzy i runęła na ziemię.
B W jednej z dzielnic Liver-

poolu doszło do ekscesów, pod
czas których dziesiątki młodych
ludzi obrzucały kamieniami po
licjantów i ekipe telewizyjną.
Zamieszki rozpoczęły się pod
czas ceremonii poświęconej pa
mięci mężczyzny przejechanego
przez samochód policyjny, pod
czas ubiegłorocznych zajść w Li-
yernoolu

B Wypełniony pasażerami
dwupoziomowy autobus, jadacy
z Pontypool do Cambran. w Wa
lii, uderzył w wiadukt kolejo
wy. Górna cześć autobusu zo
stała całkowicie zniszczona. Zgi
nęło 6 osób, a 12 pasażerów jest
rannych.

H Milicja jugosłowiańska are
sztowana 23-letnieeo Nigeryjczr-
ka, który próbował przemycić

W centrum uwagi są dziś żni
wa. Wyrazem najwyższego zain
teresowania zbiorami zbóż był
pobyt I sekretarza KC PZPR,
przewodniczącego WRON, preze
sa Rady Ministrów, gen. armii
WOJCIECHA JARUZELSKIEGO
na polach, wśród żniwiarzy pań
stwowego sektora rolniczego oraz

wśród rolników indywidualnych
w stołecznym województwie -|
warszawskim. Warto odnotować
fakt niezapowiadania wizyty.

Na pytania W. Jaruzelskiego,
jakie są prognozy co do plonów,
rolnicy odpowiadali zgodnie, że
w tym roku będą one wyższe niż
w ubiegłym. Świadczą o tym do
bre zbiory żyta. Liczy się, że

pszenicy zbierze się po ok. 45 q
z ha. Zboże jest wysokiej jakości.

Ostatnim punktem objazdu
gen. Jaruzelskiego był pobyt
wśród uczestników zgrupowania
OHP DRKP Warszawa. I tu wi
zyta była pełnym zaskoczeniem.
Sporo uwag podniesionych w to
ku bezpośredniej rozmowy z mło
dzieżą odnotowali kierownik Wy
działu Społeczno-Zawodowego
KC PZPR, S. Gabrielski i mini
ster członek Rady Ministrów, A.

Jak pracuje handel

w gorących dniach żniw
W gorącym okresie żniw i innych pilnych prac w polach handel

przedłużył godziny otwarcia Wiejskich sklepów i lokali gastronomicz
nych. Jaka jest jednak oferta handlu wiejskiego na czas „gorączki”
żniwnej? Odpowiedzi szukamy w podkrakowskich wsiach.

0 KOCMYRZÓW, sklep spożyw
czy. Kierowniczka Irena Kozikowa
ocenia: — Przygotowany został za
pas wody mineralnej, soków pit-

OWP zgodziła się
wycofać swe wojska
ze stolicy Libanu

BEJRUT (PAP)
Nowym elementem w konflikcie

libańskim jest wyrażenie przez
Organizację Wyzwolenia Palestyny
oficjalnej zgody na wycofanie swych
jednostek bojowych z Bejrutu w

ramach planu przywrócenia pokoju
w Libanie, opracowanego przez Ko
mitet Ministerialny Ligi Państw
Arabskich. Plan ten został ogłoszo
ny wczoraj w stolicy Arabii Sau
dyjskiej na zakończenie obrad

wspomnianego Komitetu. Korespon
dent Agencji Reutera donosi z Bej
rutu, że OWP i rząd libański, wy
dają się być bliskie porozumienia
w sprawie ewakuacji palestyńskich
jednostek bojowych z Bejrutu,
gdyż Syria i Egipt wyraziły go
towość przyjęcia zawodowych jed
nostek bojowych palestyńskiej ar
mii.

narkotyki z SFRJ do Włoch.
Przemytnika zatrzymano w po
ciągu. Skonfiskowano marihua
nę wartości ok. 5 min lirów.

B 2 uzbrojonych mężczyzn o-

tworzyło ogień do przejeżdżają
cego ulicą Londonderry samo
chodu policyjnego. Jeden z po
licjantów został ranny. Napast
nicy zbiegli. Także w London
derry, w ośrodku golfowym wy
buchła bomba. Ogień zniszczył
zabudowania.

B W miastach Ajaccio i Ba-
stia na Korsyce eksplodowało
7 bomb. Wybuchy zniszczyły
sklepy, biura i samochody. Nie
było ofiar w ludziach.

B Tajfun Andy, który nawie
dził Tajwan, zbiera swoje ofia
ry śmiertelne. W czwartek zgi
nęło co najmniej 6 osób, gdy po
rywy wiatru, osiągającego pręd
kość do 90 km/godz„ dotarły do
miasta Tajtung.

B Austriaccy neofaszyści spo
wodowali w centrum Salzburga
wybuch bomby. Nikt nie odniósł
ran, ale okoliczne budynki zo
stały znacznie uszkodzone

B Katastrofie uległ myśli
wiec

_ bombardujący „Hawk”
brytyjskich sił powietrznych,
odbywający lot ćwiczebny nad
Walią. .Tegeti z pilotów zginął.
Drugi jest ciężko ranny.

...z daf&topisu

Ornat, któremu powierzone' zo
stały w rządzie sprawy młodego
pokolenia. (PAP)

CAF — WAF — telefoto
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Kraków, 30, 31 lipca, 1 sierpnia 1982 r.

nych i syropów, wód gazowanych.
Jest pełne pokrycie na artykuły re
glamentowane: masło, cukier, mą
kę i kasze, smalec i tłuszcze roślin
ne. Chleba nie brakuje, dba o to

własna „geesowska” piekarnia w

Baronówce. Mięso przywożą z ma
sarni GS w Skale. Wędlin teraz

jest za mało, bo około 40 proc. Ra
tuje nas pewna ilość konserw wo
łowiny i pozaprzydziałowych —

podrobowych i drobiowych, wa
rzywno-mięsnych.

W 40. rocznicę śmierci

Wojciecha Kossaka
40 lat temu zmarł jeden z naj

wybitniejszych polskich malarzy
batalistów Wojciech Kossak, twór
ca takich dzieł, jak „Olszynka
Grochowska", „Somosierra”, „Bitwa
pod Stoczkiem” i oczywiście „Pa
norama Racławicka”. Zmarł w

czasie okupacji hitlerowskiej, nie
można więc było spełnić marzenia

wielkiego artysty, wielbiciela pol
skiej kawalerii, by nad jego gro
bem zagrała ułańska trąbka. Po
chowano go 31 lipca 1942 roku na

cmentarzu Rakowickim w rodzin
nym grobowcu.

Wczoraj nad grobem wielkiego
artysty zebrało się grono jego przy
jaciół. Wieńce i wiązanki kwiatów

złożyli przedstawiciele Muzeum

Historycznego m. Krakowa, Towa
rzystwa Miłośników Historii i Za
bytków Krakowa, „Ossolineum” i

Wydawnictwa Literackiego. Na

płycie grobowca rodziny Kossaków

złożyła także kwiaty wnuczka wy
bitnego malarza — Gloria Kossak.

(bog)
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Czy reforma pomoże
odnowie Krakowa?
Dyrektorzy, lub ich przedstawiciele, przedsiębiorstw, instytucji, ko

misji, pracowni, wydziałów, organizacji społecznych oraz innych ciał
zajmujących się odnową Krakowa bezpośrednio, lub z procesem tym
powiązanych, stawili się wczoraj u prezydenta J. Gajewicza, by zdać
relację ze swych półrocznych działań i zastanowić się nad szansami
realizacji całego planu do końca br.

Na wykonanie pełnego planu te
go roku w . odnowie i wszystkich
jej dziedzinach potrzeba miastu o-

koło 1 miliarda 100 milionów zło
tych. Jest około 700 min. To też

podstawowym zadaniem władz
miasta i Ogólnopolskiego Społecz

Wewnątrz sklepu nie ma specjal
nego* ruchu, ale1.przed wejśeiem kil
kanaście kobiet,. Czekają na mleko
i sery. Godz. 11, a mleka jeszcze
nie dowieźli. Jedna z kobiet mówi;
— Mleko sprzedajemy w punkcie
skupu, to trzeba kupić w sklepie.
Są tylko serki topione, brakuje se
rów twardych, czasem nawet twa
rogu.

• SULECHÓW w gm. Kocmy-
rzów-Luborzyca, sklep z artykuła
mi do produkcji rolnej. Osełki do
ostrzenia kos są. Nadeszły nasiona
mieszanki paszowej na poplony.

(Dokończenie na str. 2)

IZBA Reprezentantów USA
zaaprobowała projekt ustawy
przewidujący wydatki na cele
wojskowe w 1983 r. w wysoko
ści 177 mld dolarów.

KANCLERZ RFN, Schmidt po :

powrocie z USA stwierdził, że
Ameryka nie jest już w stanie
powstrzymać Europy zachodniej
od udziału w budowie gazocią
gu syberyjskiego.

KOMUNIKAT ogłoszony w Te
heranie stwierdza, że wojska
irańskie przeszły pola minowe i
posuwają się w kierunku Bag
dadu. W Bagdadzie zdemento
wano twierdzenia irańskie i po
informowano, że wojska irackie
prowadzą udane działania kontr-
ofensywne.

DOBIEGŁ końca trwający 4
lata i 10 miesięcy lot orbitalnej
stacji naukowej nowej generacji
— „Salut-6”.

Znowu słonecznie i ciepło. Ta
kie dni najlepiej spędzać nad
wodą, czego w Krakowie mo
żemy zazdrościć wszystkim
przebywającym na Mazurach.

CAF-Moroz

nego Komitetu Odnowy Krakowa

jest powiększenie dotacji z budże
tu państwa lub zdobycie nowych
partnerów gotowych przyjść mias
tu z pomocą. Sprawa druga: po
okresie zastoju i wręcz wycofania
się z umów patronackich przez
przedsiębiorstwa i jednostki admi
nistracyjne (np. miasta, czy woje
wództwa) udało się odnowić i u-

aktualnić kilka umów, na temat

innych trwają rozmowy.
Generalnie plan finansowego wy

konania zadań za pierwsze półro
cze zamknął się 42 procentami. Nie

jest to dużo, jednak dyrektorzy

W oficynie u Pana Jahody
znów jak przed laty

Marceli Siemieński, najstarszy krakowski mistrz sztuki Introliga
torskiej, swe umiejętności zdobywał jeszcze u pana Roberta Jahody.

Fot. WŁODZIMIERZ WÓJCZYK

Pracownia przy ul. Gołębiej 4 w

Krakowie. Tu od 1912 roku mieś
ciła się firma introligatorska Ro
berta Jahody, jednego z najznako
mitszych mistrzów tej sztuki. Pa
mięć o tej oficynie można znaleźć
dosłownie wszędzie w Polsce, w

zbiorach bibliotek państwowych i

prywatnych, w starych rodzinnych
albumach, a także w muzeach. Ale

najmocniej Jahoda i jego współ
pracownicy byli związani z Krako
wem.

Jacyż tu byli specjaliści, pomija
jąc już samego Roberta Jahodę,
warto wymienić chociażby Zyg-

Kolejne wyprawy poza Kraków,
które urządzamy w ramach akcji
NIE SIEDŹ W DOMU, IDŹ NA

WYCIECZKĘ, zapowiadają się bar
dzo ciekawie. Oto program naszych
imprez:

SOBOTA, 31 LIPCA
9 wycieczka pn. „KRÓLESTWO

DZIKIEGO PTACTWA” — prze
jazd pociągiem do Przeciszowa —

spacer groblami wśród stawów Za
torskich — Przyręb — Podolsze —

Zator — powrót koleją — 12 punk
tów do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7 .30 na

dworcu PKP w Płaszowie (odjazd
pociągu o godz. 8.15), bilety nor
malne do Przeciszowa, cena 17,60
zł.

NIEDZIELA, 1 SIERPNIA
© wycieczka pn. „WŚRÓD SKAŁ

MNIKOWSKICH” — przejazd au
tobusem MPK do Kaszowa — Min-
ków — dolina Minkowska — dolina
Półrzeczki — Brzoskwinia — Nie-

lepice — Rudawa — powrót po
ciągiem — 16 km wędrówki czyli

(Dokończenie na str. 2)

poszczególnych przedsiębiorstw
wykonawczych nie przewidują
większych zagrożeń dla planu ca
łorocznego, zaś dotychczasowe o-

późnienia zobowiązują się nadro
bić.

Najwięcej zastrzeżeń budzi spra
wa Kazimierza. Po pierwsze, nie
ma pieniędzy na rozpoczęcie prac
w szerszym zakresie, po drugie, nie

(Dokończenie na str. 2)

J
UTRO pogoda w rejonie Kra
kowa kształtować się będzie
w zasięgu wyżu. Zachmurze
nie małe i umiarkowane. Ra
no silne zamglenia. Wiatr
wschodni i płn.-wsch. 2—4 m

na sek. Temp. maks, dniem
23—26, min. nocą 15—13 st. C.

Rano wilgotność powietrza 93 proc.
W ciągu następnej doby bez wię
kszych zmian. (W)

munta Kinastowskiego i Henryka
Starzyńskiego, projektantów nie
powtarzalnych wzorów, czy Jana

Wyżgę, wybitnego specjalistę od

oprawy mszałów i pergaminów czy
starych ksiąg. Zresztą któż nie

współpracował z tą pracownią,
gdzie ongiś dokonano pierwszej
specjalnej oprawy „Popiołów” Że
romskiego, gdzie doradcami i by
walcami byli: Wyczółkowski, U-
ziembło, Fabijański, Setkowicz,
Kossak, gdzie stałymi klientami

byli artyści, pisarze i politycy.
Jakież powstawały tu dzieła,

dziesiątki ksiąg pamiątkowych dla
władz cywilnych i Kościoła, dla
ludzi prywatnych, np. księga pa
miątkowa Związku Powstań Śląs
kich w Chorzowie tłoczona w czte
ry piastowskie orły na rogach i

jednym w środku z koroną. Spe
cjalne oprawy dla marszałka Ry-

(Dokończenie na str. 3)

Było to 30 lipca
0 W 1863 r. urodził się pio

nier przemysłu samochodowego
w USA — Henry Ford, który
w 1903 r. założył w Detroit wiel
ki koncern Ford Motor Compa
ny.

0 W 1941 r. emigracyjny rząd
polski gen. Władysława Sikor
skiego podpisał układ z rządem
ZSRR w sprawie “wznowienia
stosunków dyplomatycznych,
wzajemnej pomocy w wojnie z

Niemcami oraz utworzenia ar
mii polskiej w ZSRR.

Było to 31 lipca
0 W 1914 r. urodził się popu

larny komik francuski, przez
wiele lat mistrz epizodów, któ
ry wielką karierę zrobił właści
wie po 50. roku życia — Louis
de Funes. Pamiętamy go m. in.
z serii filmów o Fantomasie,
z „Wielkich wakacji”, „Oscara”,
„Hibernatusa”, „Żandarm się że
ni", „Skrzydełko czy nóżka”.

0 W 1932 r. na Olimpiadzie w

Los Angeles nasz wielki biegacz
— Janusz Kusociński wywalczył
złoty medal w biegu na 10 km.

Było to 1 sierpnia
• W 1909r.wKrzyżuk.Tar-

inowa urodził się Henryk Worcell,
prozaik, z zawodu kelner, który
debiutował w 1935 r. głośną po
wieścią obyczajowo-psychologicz-

•• ną z życia swego środowiska
j „Zaklęte rewiry”. Po wojnie o-

s siadł na Dolnym Śląsku, ukazu-
J jąc w swych utworach proble-
ji my kształtowania się polskiej
j społeczności na ziemiach zachod-
■-nich.

9 W 1975 r. przywódcy 35
krajów podpisali w Helsinkach
Akt Końcowy Konferencji Bez
pieczeństwa i Współpracy w Eu
ropie. (k)
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20 BM. ROZPOCZĘŁA w
Warszawie obrady 11. Między
narodowa Konferencja Karto
graficzna, poświęcona teoretycz
nym i praktycznym probiemom
kartografii tematycznej. Na
konferencję przybyło ponad 400
kartografów — uczonych i wy
dawców map z 37 krajów. Do
uczestników obrad wystosował
okolicznościowy list przewodni
czący Rady Państwa, Henryk
Jabłoński, który objął honoro*
wy patronat nad konferencją.

Z DNIEM 1 stycznia przyszłe
go roku ma nastąpić połączenie
sądownictwa pracy i ubezpie
czeń społecznych z sądownic
twem powszechnym. Oznaczać
to będzie, że zlikwidowane zo
staną okręgowe sądy pracy i u-

bezpieczeń społecznych. W tych
sprawach orzekać będą sądy po
wszechne. Likwidacji mają też
ulec działające obecnie komisje
rozjemcze i w obu instancjach
orzekać będą sądy.

INICJATYWA budowy ogól
nonarodowego pomnika Matki-
Polki, z która wystąpił gen.
Wojciech Jaruzelski, znajduje
coraz szerszy odzew i gorące,
serdeczne poparcie różnych śro
dowisk. Przypominamy numer

rachunku Społecznego Komitetu
Budowy Pomnika, na który mo
żna dokonywać wpłat: 1065-1094-
130-2 IV Oddział NBP. Warsza
wa. Na przekazie należy dopi
sać: „Na pomnik Matki-Polki”.

1^3
PGSz.ihRzONE posiedzenie Za

rządu Stowarzyszenia „RAK”
podjęło uchwałę, opowiadającą
się za szybką realizacją porozu
mienia narodowego i tworze
niem jego konkretnych form na

gruncie socjalistycznego ustroju
dla integrowania wszystkich
twórczych sił narodu wokół
programu wyjścia z kryzysu i
stworzenia nowej perspektywy
rozwojowej dla Polski.

POPRZEDNIK „Daru Mło
dzieży” — „Dar Pomorza”,
przecnodzi ostatnie zabiegi zwią
zane z przejściem dó pełnienia
funkcji muzealnej. Na jego po
kładzie odbyło się założycielskie
zebranie Towarzystwa Przyja
ciół „Daru Pomorza”. Jednym
z celów Towarzystwa jest umie
szczenie statku w specjalnym
suchym doku, bowiem dłuższe
pozostawanie „Daru” ha wodzie
mogłoby doprowadzić do znisz
czenia kadłuba.

ZA. KILKA tygodni rozpoczną
się wybory ławników ludowych.
Osobom pełniącym obecnie te
funkcje dwukrotnie przedłużano
kadencję, a w, sądach pracy i
ubezpieczeń społecznych nawet
trzykrotnie. Okres przedłużo
nych kadencji upływa z dniem
31 grudnia br.

PRZESŁUCHANIEM recytato
rów przez sąd konkursowy, któ
remu przewodniczy doc. dr Flo
rian Nieuważny z Uniwersytetu
Warszawskiego, rozpoczął się 29
bm. w Koszalinie 13. Ogólnopol
ski Konkurs Recytacji Poezji i
Prozy Rosyjskiej i Radzieckiej.
Uczestniczy w nim blisko stu
recytatorów wyłonionych w eli
minacjach wojewódzkich.

W JELCZANSKICH Zakła
dach Samochodowych wznowił
działalność jako pierwszy w

woj. wrocławskim samorząd
nracowniczy. W pierwszej ko
lejności jelczańska rada pra-
coicnicza na warsztat wzięła
problemy organizacji pracy.

I sekretarz KK PZPR spotkał się
i cztsniami HadySpoleczMi-iiOspoiiarczei

I sekretarz KI< PZPR, przewo
dniczący Zespołu Poselskiego
Ziemi Krakowskiej Krystyn Dą
browa spotkał się wczoraj z

członkami Rady' Społeczno-Go
spodarczej przy Sejmie 1 terenu

województwa miejskiego krako
wskiego: Stanisławem P. Bogu
szem — tokarzem ZBMiA im.
Szadkowskiego, Janem Faberem
— rolnikiem-ogrednikiem i Józe
fem Górnym — monterem, bry
gadzistą Miejskiego Przedsię
biorstwa Wodociągów i Kanali
zacji,

W czasie spotkania mówiono
m- iin. o roli i udziale członków
Rady w prezentowaniu Sejmowi
opinii załóg krakowskich zakła
dów pracy i organizacji społecz
nych, oraz o współpracy z Zes
połem Poselskim Ziemi Krakow
skiej, .

W imieniu Zespołu Poselskiego
jego przewodniczący zaprosił
członków Rady do udziału w

pracach Zespołu, m. in. do ucze
stnictwa w jego posiedzeniach.
Zaproszenie zostało przyjęte
przez członków Rady, .którzy
uznali potrzebę ścisłego współ
działania z posłami ziemi kra
kowskiej.

Członkowie Rady poinformo
wali Krystyna Dąbrowę O swo-

jej działalności, m. in. o ich
udziale w opiniowaniu projek
tów ustaw dotyczących walki z

pasożytaictwem społecznym i al
koholizmem oraz postępowania z

młodzieżą społecznie zagrożoną.

Nowy film

Wojciecha Hasa
Zakończyły się zdjęcia do rea

lizowanego w łódzkiej wytwórni
filmu pt. „Nieciekawa historia”
wg opowiadania
Obraz reżyseruje
a w roli głównej
staw Holoubek.

A. Czechowa.
Wojciech Has,
występuję Gu-

(PAP)

Nie opłaca się sprzedać taniej?

18 ton pomidorów
.rąfiio na śmiemiic

Wojewódzka komisja kontroli
partyjnej w Koszalinie zaintereso
wała się 9 tonami pomidorów w...

śmietniku. Okazało śię, że pomido
ry wyrzucone zostały na wysypis
ko śmieci przez kombinat ogrodni
czy w Karniszewicach. Przyczyną
marnotrawstwa była ... odmowa
zakupu pomidorów przez handel,
uzasadniona tym, że kombinat żą
dał wyższych cen niż inni produ
cenci. Wyższe ceny kombinat uza
sadnia tym, że w ogrzewanych ma-

zutem szklarniach hodowla pomi
dorów i ogórków jest o wiele droż
sza niż pod namiotami foliowymi
czy też w mniejszych szklarniach
ogrzewanych węglem lub drewnem.
To właśnie spowodowało, że kom
binatowi wyrosła konkurencja.

Również w magazynach woje
wódzkiej spółdzielni ogrodniczej
„Ogrodnik” w Bielsku-Białej ule
gło „zniszczeniu ponad 9 ton pomi
dorów wartości ok. min zło
tych. Były to pomidory zakupione
w ramach kontraktacji. Zniszczenie

nastąpiło wskutek przedłużonego
terminu i warunków przechowywa
nia pomidorów w magazynie. (PAP)

v .Ł

(Dokończenie ze str. 1)
ma planu funkcjonalno-przestrzen
nego i konserwatorskich wytycz
nych. Pracownie Konserwacji Za
bytków zobowiązały się przedsta
wić taki plan do końca 1985 roku.
To trochę za długo, bo w tym cza
sie Kazimierz się rozpada i nie bę
dzie już co ratować. Dlaczego do
dziś nie ma takiego planu — to
rzecz inna, powrócimy do tego
problemu. Postanowiono więc po
nownie zastanowić się . nad przys
pieszeniem terminu lub przynaj
mniej wyznaczyć te budynki, któ
re nie wymagają szczególnych in
terwencji konserwatora, nadają się
natomiast do remontu z przezna
czeniem na lokale dla instytucji
wykwaterowyWaiiych Z cennych
historycznie obiektów oraz na

mieszkania
Problem kolejny, który stanął

dość ostro podczas narady, to brak
fachowców w podstawowych dla
rewaloryzacji zawodach: budowla
nych, cieśli, dekarzy, kamieniarzy
itp. W przedsiębiorstwach zajmu
jących się odnową zabytkowego
Krakowa fluktuacja kadr sięga 70
procent rocznie. Więc kolejne usta
lenia z narady wczorajszej: w mo
żliwie szybkim terminie u wice
prezydenta Barbary Guzik ma od
być się spotkanie, podczas którego
zapadną decyzje dotyczące podję
cia szkolenia specjalistów w tych

■gąggatea

® W ciągu ostatniej doby w na
szym województwie wydarzyło się 7

wypadków drogowych, w których 7
osób zostało rannych. Komenda Wo
jewódzka MO interweniowała w S ko
lizjach drogowych.

Niektórzy bezrobotni w Stam
bule wynaleźli sobie dość ory
ginalne zajęcie.. Przez zatokę
Złoty Róg w tym. mieście prze
rzucony jest most pontonowy,
wielka atrakcja dla turystów i
znakomite miejsce dla wędka
rzy. Z powodu wielkiej liczby
chętnych, nie wszyscy miłośnicy
,,moczenia kija” mogą się po
mieścić. Korzystając z tego, bez- i
robotni już wieczorem obstawia- |
ją most po obu stronach, na ca- t

lej długości, na skutek czego a- 5
rnatorzy wędkowania muszą |

„odpalać” im za miejsce odpo- (
wiednją „dolę”. Zajęcie jest po- 1
noć całkiem intratne.

on NIEDZIELI

Nawiązując do wojny w Li
banie, która być może znaj
dzie wreszcie finał po wczo

rajszym ogłoszeniu decyzji OWP
o wycofaniu’ sił zbrojnych z

Bejrutu, hamburski „Der Spie-
gel” stwierdził przed paru dnia
mi, iż od 1945 r. nie było ani jed
nego dnia, w którym na Ziemi pa
nowałby rzeczywisty spokój. I

jest to cała prawda o stosunkach
na naszym globie. Zajmujący się
tą smutną statystyką wyliczyli,
iż od końca II wojny światowej
wstrząsało różnymi regionami
świata aż 130 większych i mniej
szych konfliktów zbrojnych,
które pochłonęły 35 milionów o-

fiar śmiertelnych.
I choć trwające obecnie woj

ny, a także zimnowojenne kon
frontacje, nadal zajmują naj
więcej uwagi środków przeka
zu, to przecież jesteśmy świad
kami i innych wydarzeń, któ
re mimo wszystko mogą napa
wać optymizmem, gdyż świad
czą o dość powszechnym dąże
niu do pokoju i międzynarodo-

. wej współpracy.
Jednym z takich wydarzeń

bieżącego tygodnia są obrady II
Światowej Konferencji poświę
conej sprawom kultury —

( „Mondicalt 82” w Meksyku,
której patronuje UNESCO —

ONZ-owska organizacja ds.
oświaty i kultury. Jest to naj
większa ze wszystkich zwoła
nych dotychczas na świecie
konferencji na ten temat, bo
wiem uczestniczą w niej delega
cje blisko 150 państw.

We współczesnym świecie kul
tury nie da się już jednak od
dzielić od polityki. Dają temu

wyraz w swych wystąpieniach
na konferencji liczni delegaci,

jak choćby przedstawiciel
Związku Radzieckiego, który na
wiązując do posłania Leonida
Breżniewa skierow'anego do n-

czestników obrad, podkreślił, iż
dla Kraju Rad sprawy kultu
ry w sposób nieodłączny wią-
żą się ze sprawami pokoju i

bezpieczeństwa. Radziecki przy
wódca postawił w tym posła
niu kulturę jako jedną z naj
ważniejszych płaszczyzn między
narodowego zbliżenia. Szczegól
nie w czasach, gdy w sferze po

wiedział się również delegat
Watykanu, podkreślając, iż kul
tura należy do tych wartości,
które mogą jednoczyć ludzi i
działać na rzecz postępu w po
rozumieniach.

Jak ważne i bardzo potrzeb
ne są te porozumienia dla przy
szłości naszego globu, świadczą
ogłoszone niedawno dane, wg
których co minutę świat wyda-
je na zbrojenia ok. miliona do
larów- Tyle właśnie kosztuje je
den nowoczesny czołg lub... ty
siąc klas szkolnych dla 30 ucz
niów każda.

I oto mamy kolejny problem
współczesnego świata, a zara
zem temat zakończonego w tym
tygodniu w Genewie spotkania

Obok woj<en

Spotkanie
W. Jaruzelskiego
i dziennikarzami

29 bm. do późnych godzin
nocnych trwało spotkanie I
sekretarza KC PZPR, prezesa
Rady Ministrów, przewodni
czącego WRON, gen. armii
Wojciecha Jaruzelskiego z

gronem redaktorów i publi
cystów prasy, radia i telewizji.
W spotkaniu uczestniczył za
stępca członka Biura Politycz
nego, sekretarz KC PZPR,
Jąn Główczyk. Obecni byli
także: kierownik Wydziału
Prasy, Radia i Telewizji KC
PZPR Bogdan Jachacz oraz

rzecznik prasowy rządu Jerzy ś
Urban. (PAP) i

zawodach (wspólnie z Kuratorium),
szczególnych preferencji dla tych
przedsiębiorstw w Wydziale Za
trudnienia oraz przyjęcia zasad u-

niemożliwiającyćh „podkopywanie”
wykształconej już kadry przez itl-
ne krakowskie przedsiębiorstwa.

Mówiono także o brńkach mate
riałowych, ustalając, kto się tyni
w najbliższym czasie zajmię.

Daleka jestem od stwierdzenia,
że odnowa Krakowa przebiega tak,
jakbyśmy sobie wszyscy życzyli, o-

raż że udało się przezwyciężyć ma
razm i zasłanianie śię trudnościa
mi obiektywnymi. Wydaje mi się
jednak, że świadomość wszystkich
uwarunkowań, wypływających z

reformy, zaczyna powoli docierać
do większości przedsiębiorstw i in
stytucji. To też

planie zadań na

który prezydent
wać dyrektorowi
ryżacji, mają figurować nie firmy
ze swą niejasną zbiorową odpo
wiedzialnością, lecz nazwiska po
szczególnych dyrektorów, a obok
nich dokładne terminy wykonania
i rozliczania.

w szczegółowym
obecne półrocze,
polecił przygoto-
Zarządu RewalO-

EWA SMĘDER

(Dokończenie ze str. 1)
Strączkowe i peluszki. Każdej po
tonie. Nie za wiele, więc ludzie ku
pują. Kierowniczka Zofia Zbrojową
wyjaśnia: — Zamówiliśmy w hur
towni dwa razy więcej, czekamy,
może jeszcze przyślą.

O PROSZOWICE, pawilon arty
kułów do produkcji rolnej. Kierow
nik Edward Kozerski wymienia nie
dostatki zaopatrzeniowe, szczególnie
dotkliwe w czasie żniw. Brakuje
grabi i wideł drewnianych oraz me
talowych. Nie ma opraw do kos.

Oleje do maszyn były (ok. 10 tys.
butelek), ale skończyły się. Hufna-
li starczy na podkucie dwóch ko
ni. Gwoździe dopiero nadeszły, lecz
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa przy
Opolskiej w Krakowie nie dał je
szcze na nie cen.

il&ll

Nie uzasadnione dochody
M zdecydowanie zwalczane

Problem walki ze zjawiskiem
nadmiernego bogacenia się nie

których grup w rezultacie żerowa
nia na obecnych trudnościach go
spodarczych był 29 bm. tematem

konferencji prasowej, prowadzo
nej przez rzecznika rządu, J. Ur
bana. Jak podkreślono mamy do
czynienia z narastaniem zjawiska
osiągania nadmiernych i nie uza
sadnionych społecznie dochodów
przez wąskie grupy społeczeństwa.
Wynika to zarówno z działań
sprzecznych z prawem, jak też z

wykorzystywania większego libe
ralizmu ekonomicznego, zwłaszcza
w sferze drobnej wytwórczości i
handlu prywatnego. Ternu zjawi
sku powinien przeciwdziałać spraw
ny i rzetelny system podatkowy.
Wymaga to dość zasadniczego prze*
formowania służb podatkowych.
Chodzi o uzyskanie obiektywizmu
w wymiarze podatku i jego zgod
ności z zasadami prawa, a także ó
wychwytywanie i opodatkowanie
osób osiągających zyski niewspół
mierne do nakładu pracy.

W I półroczu w br. przeprowa
dzono ok. 90 tys. kontroli, wykry
wając blisko 9 tys. przestępstw po
datkowych na łączną kwotę 320
min zł. Znaczna część osób, któ
rym wymierzono dodatkowy poda
tek trudniła się handlem artyku
łami pochodzenia zagranicznego,
korzystając przy tym z usług
tzw. „martwych dusż”, co w istot
ny sposób utrudniało wykrycie
dość masowej skali tego zjawiska.

Resort finansów nie jest prze
ciwny samej formie skupu arty
kułów pochodzenia zagranicznego,
chodzi jednak o to, aby przynosiła
zyśk godziwy, a nie stwarzała moż
liwości gromadzenia milionowych
fortun.

Rośnie również liczba tzw. „mi
lionerów spoza rejestru”, tj. osób
trudniących się działalnością go
spodarczą stojącą na styku z prze
stępstwem i oczywiście uchylają
cych się od podatków. Na 2600
kontroli przeprowadzonych w I

półroczu zaledwie co piąta nie
znajdowała znamion przestępstwa

lityki zagranicznej państwa o

odmiennych ustrojach nie tylko
nie mogą dojść do porozumie
nia, ale wiele krajów wręcz u-

cieka się do użycia siły w celu
rozwiązywania spornych proble
mów. Kultura zbliża ludzi i li
czy szacunku w stosunkach
wzajemnych. Dziś jest to bar
dziej potrzebne — głosi posłanie
L. Breżniewa —- niż kiedykol
wiek w przyszłości.

Z tym poglądem zgadza się
w Meksyku większość delega
tów- Np. uczestnicząca w kon
ferencji minister kultury Gre
cji, Melina Mercouri już na lot
nisku powiedziała witającym ją
dziennikarzom, iż zbrojenia są
głównym hamulcem rozwoju
kultury na świecie, zaś udzie
lając wywiadu miejscowemu
dziennikowi słynna aktorka wy
raziła przekonanie, że rezultaty
konferencji będą stanowić istot
ny wkład do światowego poko
ju. W podobnym tonie wypo-

ekspertów' Międzynarodowego
Biura Oświaty, będącego jednym
z instytutów UNESCO. W cza
sie obrad stwierdzono, iż spra
wa kształcenia podstawowego
nabiera obecnie na święcie co
raz bardziej dramatycznego cha
rakteru. W licznych krajach
rozwijających się coraz więcej
dzieci w ogóle nie chodzi do
szkoły, zaś liczba analfabetów
zbliża się szybko do miliarda.
Przyczyną jest oczywiście ubó
stwo wielu państw', które nie są
w stanie wprowadzić obowiąz
ku szkolnego, ale jednocześnie
łożą miliony na zbrojenia. W
Genewie zastanawiano się, w

jaki sposób upowszechnić kształ
cenie podstawowe, jednak żad
ne debaty nie pomogą, dopóki

pomoc krajów w’ysoko rozwinię
tych dla krajów trzeciego świa
ta będzie 19 razy mniejsza od
ich wydatków wojskowych, jak
to jest obecnie.

Niedaleko Genewy, w Wied
niu, obraduje w tym tygodniu
jeszcze jedna wielka światowa
konferencja, poświęcona dla
odmiany problemom ludzi sta
rych. Jest to sprawa chyba je
szcze bardziej istotna niż proble
my kształcenia podstawowego,
gdyż również analfabeci żyją eo-

raz dłużej. Prognozy demogra
fów’ mówią wręcz, iż w roku nie
tak już odległym, bo 2025, w

wielu krajach będzie dwa razy
więcej dziadków niż niemowląt.
Już dziś trzeba więc myśleć o

zapewnieniu im dachu nad gło
wą, odpowiedniej opieki zdro
wotnej czy godziwych emerytur.
Najważniejszą zaś sprawą jest
to, by ludzie starsi nie byli trak
towani przez młodsze pokolenie
jako zbędny balast, lecz byli
włączani do aktywnego życia na

zasadach pełnego partnerstwa.
Miejmy nadzieję, że uczestni

czący w tej konferencji specja
liści ze 120 krajów potrafią wy
pracować międzynarodowy pro
gram działania, który mógłby
stanowić zgodną platformę po
czynań w tej trudnej dziedzinie
życia zarówno w skali ogólno
światowej, jak też regionalnej.
Stawka jest bardzo poważna,
bowiem — jak to stwierdził na

konferencji — przypominając
myśl Seneki — wicemarszałek
Sejmu PRL, prof. Jerzy Ozdow-
ski — „Nie ma nic bardziej u-

pokarzającego niż stary czło
wiek, który nie ma nic na udo
wodnienie, iż długo żył poza
swoimi latami”. (1-k)

DO SOBOTY
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0 NOWE BRZESKO. Dwa miej
scowe lokale gastronomiczne i trze
ci w Smiłowicach przygotowują dla
rolników pracujących w polu go
towane posiłki. Z 8-procentowym
rabatem. Właściciele gospodarstw
na razie z nich nie korzystają. Wy
wozi się w bemarach te gotowane
dania, przeważnie barowe i zupy,
na pola obsługiwane przez maszy
nistów ŚKR-ów i Rolniczej Spół
dzielni Produkcyjnej w Majkowi-
cach.

Już na miejscu, w KRAKOWIE,
dyrektor Zakładu Zaopatrzenia Rol
nictwa WZSR — Wiktor Wurm wy
mienia dzielony również wg list
UMG i UG sprzęt żniwno-omłoto-
wy, a więc snopowiązałki, kosiarki
konne, grabie konne. Otrzymane
ilości stanowiły przysłowiową kro
plę w morzu potrzeb.

Na co wieś może doraźnie liczyć?
— pytamy wiceprezesa ds. handlu
WZSR, Lesława Skowrona. Sły
szymy: — O towary potrzebne w

okresie spiętrzenia prac potowych
zabiegaliśmy jeszcze zimą. Podpi
sywaliśmy z wytwórcami umowy
na dodatkowe dostawy żywności i
środków produkcji rolnej, zachęca
liśmy wytwórców i pobudzaliśmy

pn. „PUSZCZA
przejazd pocią-
— Las Dulowski

Podzam-

Nie siedź w domu
(Dokończenie ze str. 1)

16 punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz. 8.00
na przystanku autobusowym MPK
(linia 249) na ul. Senatorskiej, ce
ny biletów: normalne — 6,5 zł, ul
gowe—3zł.

& wycieczka
DULOWSKA” —

giem do Dulowej
— Zbójnik — i Rudno
cze — zamek „Tęczyn” — Tenczy-
nelc .— Krzeszowice — powrót ko
leją.— 13 km marszu czyli 13 punk
tów do Odznaki Turystyki Pieszej
PTTK. Zbiórka o godz. 7.15 na

Dworcu Głównym PKP w Krako
wie (odjazd pociągu o godz. 7.55),
bilety wycieczkowe (powrotne) do
Krzeszowic, cena 10 zł plus dopła
ta do Dulowej — 2 zł. Zaprasza
my!

podatkowego. Podatkiem obciążono
dwukrotnie więcej niż w zeszłym
roku osób prowadzących nielegal
nie różne-o typu transakcje kup
na-sprzedaży.

Wiele mówiono o zasadach poli
tyki podatkowej wobec rzemiosła.
Ministerstwo Finansów przyznało
się do opóźnień w wymiarze po
datku opartego na tzw. ryczałcie
umownym, który jest obecnie naj
bardziej powszechnie stosowaną
formą. Resort obiecał zamknięcie
procesu wymierzania podatku ry
czałtowego do końca lipca. Istotna

jest również deklaracja resortu o

stabilności polityki podatkowej wo
bec rzemiosła, rzetelności wymiaru
podatku z uwzględnianiem specy
ficznych warunków działania war
sztatów i placówek. Jednocześnie
jednak system podatkowy musi o-

słabiać tendencje do wykorzysty
wania działalności rzemieślniczej
dla szybkiego bogacenia się, co

ostatnio staje się bardziej widocz
ne. Zdecydowana walka. zostanie
wydana spekulacyjnym forrhom o-

kreślania cen. (PAP)

Celnicy mają
pełne ręce roboty

Na przejściu granicznym w Bar
winku ujawniono przemyt na rzad
ko spotykaną skalę. Małżeństwo
Ewa i Wojciech S. z Bydgoszczy,
jadać z 12-letnią córką na urlop
do Rumunii usiłowało wywieźć w

schowku pod bagażnikiem samo
chodu 1826 srebrnych kolczyków i
2300 pierścionków z tego samego
kruszcu. Ponadto znaleziono w ich
bagażu 150 okularów słonecznych.
Z kolei mieszkaniec Rzeszowa, Jó
zef S. usiłował wywieźć we włas
nym samochodzie 89 skórek nutrii
i 11 srebrnych lisów. Sprawa prze
mytnika została rozpoznana w try
bie doraźnym przez .Sąd Wojewódz
ki w Krośnie, który skazał go na

3 lata pozbawienia wolności i 30
tys. zł grzywny. (PAP)

najprzeróżniejszymi sposobami.
Gromadziliśmy wszystko co tylko
mogliśmy, żeby było na czas. I teraz

kołaczemy do różnych drzwi, by co
kolwiek wydobyć i dać dodatkowo
na rynek. Damy ha sprzedaż dla
rolników 600 akumulatorów na wy
mianę za Zużyte. Zakłady Hurtu
WZSR w Krakowie, Myślenicach i
Proszowicach podjęły w wolne od
pracy dni awaryjną sprzedaż na
rzędzi, dostępnych części zamien
nych i środków ochrony roślin.

(Z)

Od 1 października br.

Brożse kratki

br.
za

le-
ko-

i miejsca sypialne
Jak informuje Ministerstwo Ko

munikacji, od l października
zostaną podwyższone opłaty
miejsca sypialne i miejsca do
żenią (kuszetki) w wagonach
munikacji krajowej, należących do
,,Warsu”. Opłata za miejsce sypial
ne w wagonie I klasy będzie wy
nosić 600 zł, a w wagonie II kla
sy — 500 zł. Opłata za miejsce do
leżenia zostanie podwyższona do
220 zł.

Podwyżka ta — zapowiedziana w

komunikacie Urzędu Cen z 3 lipca
br. — podyktowana jest konieczno
ścią dostosowania opłat — do rze
czywistych kosztów eksploatacji
wagonów sypialnych i z miejscami
dó leżenia.

Jednocześnie „Wars” będzie mógł
obniżać aż do 50 proc, opłaty za

przejazdy grup młodzieży, a także

grup osób dorosłych jeśli zajmują
cały wagon. Decyzje o zmniejsze
niu opłaty mogą dotyczyć również
indywidualnych pasażerów, podró
żujących na trasach i w okresach,
gdy frekwencja jest nieduża. In
formacje o takich obniżkach będą
podawane do wiadomości w pra
sie i w placówkach sprzedających
bilety. (PAP)

s.fP.

Władysław Przybyłowicz
PEDAGOG, EKONOMISTA

kombatant II wojny światowej, oficer I Armii Wojska Polskiego,
uczestnik walk frontowych od Warszawy do Berlina, eraer. dłu
goletni pracownik Wydziału Kultury i Sztuki Urzę-li: m Krako
wa, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrą lżenia Pokut. '

Medalem „Za udział w walkach o Berlin”, Medalem 39-lecia Pol
ski Ludowej Złotą Odznaką „Za pracę społeczną dla m. Krako
wa”, odznaką honorową „Zasłużony Pracownik Rady Narodowej
m. Krakowa” i wieloma odznaczeniami wojennymi i zawodowy
mi, zmarł w Krakowie dnia 28 lipca 1982 r., w 71 roku życia.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kościele parafialnym
św. Szczepana w poniedziałek 2 sierpnia, o godz. 8.’

Pogrzeb odbędzie się w tym samym dniu o godz. 14 na cmen
tarzu Rakowickim, o czym zawiadamiają pozostali w żałobie i
smutku SIOSTRA, RODZINA 1 PRZYJA 1ISL

------------ -................ ....... .
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W oficynie u Pana Jahody
znów, jak przed laty

(Dokończenie ze str. 1)
dza-Smigłego, teki dla prezyden
tów, księgi pamiątkowe polskich
miast, album dla prezydenta Sta
nów Zjednoczonych Roosvelta.

Potem przyszły czasy chude dla

pracowni — przejął ją „Staro

koło
.koło

są śpiewu,
harcerskiej
słońca, któ-
druhom w

czeka na zuchów
Nowohuckie zuchy i harcerze

kontynuują Obozowe Lato 82. Ba
zy w Czerwonce koło Ełku, Borko
wie koło Kielc, Wyspowie
Wejherowa i Gołkowicach

Starego Sącza pełne
komend i zapachów
kuchni. Korzystając ze

re zawsze towarzyszy
zielonych mundurach, pracują oni i

wypoczywają, podsumowując tym
samym całoroczną działalność w

drużynach i szczepach.
Harcerskie władze dzielnicy pla

nują, że spośród 5000 zuchów, har
cerzy i instruktorów, w tegorocz
nej akcji letniej uczestniczyć bę
dzie 1700 osób. Jak informuje Re
ferat Wypoczynku KH Nowa Hu
ta, są jeszcze nie wykorzystane
miejsca na kolonii zuchowej w

Gołkowicach. „Kraina Uśmiechu”
zaprasza wszystkie zuchy z klas

I—IV, w terminie od 9 do 30 sier
pnia br. które chcą uczestniczyć w

wielkiej wakacyjnej przygodzie.
Wszystkie sprawy związane z wy
jazdem zuchów na kolonię należy
załatwiać w Komendzie Hufca
ZHP os. Szkolne 22 w poniedziałki
i piątki w godz. 17—20. (ms)

Z różnych
stron miasta
Byślimy przyzwyczajeni, że w

Domu Towarowym przy ul. św.

Anny są dwa stoiska z obu
wiem. Na pierwszym piętrze
dla mężczyzn, na drugim dla
kobiet. Teraz czasy się odmieni
ły. W miejscu, gdzie daicniej
widniały męskie buty, zobaczyć
można skórzane paski, smycze,
portfele i torby. Piętro wyżej
wywieszka informuje o sprzeda
ży obuwia damskiego. Rzeczy
wiście panie kupują buty. Na
suwa się tylko jedno pytanie —

co się stało z mężczyznami? (suł)
*■

Jak pech to pech. 27 lipca, po

godzinie 21 na linii1 „122" jeździł
już tylko jeden autobus. Drugi
uszkodzony, nie był w stanie

służyć pasażerom. I właśnie

wtedy nastąpił defekt opony je
dynego sprawnego wozu. W e-

fhkcie linia „122” przestała
funkcjonować. A co gorsza tego
właśnie dnia MPK zawiesiło z

powodu remontu torów kurso
wanie tramwajów na Wzgórza
Krzesławickie. I w ten sposób
mieszkańcy położonych tam o-

siedU zostali zdani jedynie na

jeżdżące spod Centrum Adminis
tracyjnego Huty im. Lenina au
tobusy. (kg)

Klucze
Klucze zgubione 20 lipca br.

przez roztargnionego, a odnale
zione przez uczciwego — do
odeorania w Dziale Łączno
ści Z Czytelnikami (ulica* Wi-

ślną 2/II p. p. 29 od 10 do 15). Klu
cze w skórkowym etui leżały na

ulicy Czarnowiejskiej w pobliżu
szkoły.

1 . s

Rozmowa przy ulicy Stolarskiej

Od dwóch lat Ośrodek Kultury i Informacji Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej w Krakowie ma nową reprezentacyjną

siedzibą przy ui. Stolarskiej. Znalazł tu dobre warunki do pracy
i znacznie ożywił swą działalność, czego owocem są atrakcyjne wy
stawy artystów NRD, spotkania z twórcami czy projekcje nowych
filmów Defy. Ostatnio prezentowana jest tu twórczość ludowa arty
stów skupionych przy Zakładowym Domu Kultury w Wittenbergu-
Piesteritz. Placówką kieruje dyrektor ANDREAS JONDERKO.

— Wraz z przeprowadzką O-
Srodką na ul. Stolarską objął
Pan jego kierownictwo. Jak u-

kładała się wasza działalność w

tym okresie czasu? Co możecie

zaproponować krakowianom in
teresującym się Waszym kra
jem?

— Każdy może u nas. znaleźć
coś dla siebie. Rocznie organi
zujemy 12—13 wystaw o różnej
tematyce. Przedstawiamy naszą
sztukę, kulturę, a także osiąg- .

nięcia i dokonania w rolnictwie,
przemyśle, sporcie iw wielu
innych dziedzinach życia. Raz
w miesiącu organizujemy ty
dzień.filmów fabularnych. Pre
zentujemy nowe propozycje De
fy. Poza tym filmy telewizyjne. .
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Te dzieci zasługują na lepsze warunki

WKMKOWJE

druk”, a potem przez lata był tu

magazyn Muzeum Historycznego.
I wreszcie właściwe wykorzystanie
tego miejsca, przeznaczenie go na

zalążek Muzeum Drukarstwa i In
troligatorstwa. Stała ekspozycja,
znakomita inicjatywa Krakowskie
go Muzeum Historycznego.

Jutro 31 lipca otwarta zostanie
pierwsza wystawa — Oficyna In
troligatorska Roberta Jahody (z
Dziejów Drukarstwa Krakowskie
go).

yfe ziały — stare maszyny prze-
de wszystkim wiedeńskie z

końca XIX i początków XX
wieku. Dział pamiątek po oficy
nie Roberta Jahody, przekazanych
Muzeum przez jego zięcia inż.
Stanisława Broniewskiego, ksią-

. żek oprawnych w skórę, a wśród
nich kilka książek — prace Pio
tra Grzywy, pergaminów i galan
teria — pełne wdzięku karneciki
balowe, safianowe pudełeczka na

biżuterię, cudowne drobiazgi, wi
domy dowód kunsztu i introliga
torskiego talentu.

U Jahody firma zajmowała się
trzema dziedzinami, właśnie opra
wą w skórę książek, wykonywa
niem drobnych kunsztownych
przedmiotów oraz konserwacją
starych opraw i druków. Siady
tej działalności prezentuje wysta
wa.

Otwarcie stałej ekspozycji dru
karstwa i introligatorstwa ma du
że znaczenie dla Krakowa, w któ
rym oba te zawody były zawsze

bardzo cenione. Jest to równocze
śnie realizacja najbardziej skry
tych marzeń jednego z najznako
mitszych z żyjących jeszcze mi
strzów introligatorów, pracowni
ków oficyny Jahody — MARCE
LEGO SIEMIEŃSKIEGO.

Ma dziś 78 lat, 63 lata pracy w

tym zawodzie. Jest niezwykle ży
wotny, a ze sprawnością jego mi
strzowskich dłoni chyba nikt ze

współczesnych równać się nie mo
że. Bo któż tak jak on potrafiłby
wykonać artystycznie pass’e-
partout, skórzaną pamiątkową
kasetkę czy wytłoczoną złotem i
srebrem skórzaną oprawę. Nie
prędko też znajdzie się następ
ca, oby jak najpóźniej, potrzebny
w jego codziennej pracy dla Mu
zeum Historycznego.

— TocoPanituwidzi—to
jest wielka sprawa — mówi do
mnie mistrz-Marceli — cieszę się

Jeden z nich jest wyświetlany
w wersji polskiej, reszta w ory-

. ginalnej. Przegląd cieszy się
wśród krakowian dużą popular
nością i znacznie pomaga uczą
cym się języka’ niemieckiego.
Prezentujemy również filmy do
kumentalne obrazujące rozwój
NRD.

Biblioteka w naszym Ośrodku

liczy 4 500 tomów. Jest tu li
teratura klasyczna, współczesna
i fachowa, dla studentów ger-
manistyki. Dla osób nie znają
cych języka niemieckiego pole
camy polskie przekłady literatu
ry niemieckiej.

W naszej fonotece jest około
300 płyt z nagraniami utworów

że dożyłem tego, że mogę jeszcze
normalnie pracować, że nareszcie
ktoś się znalazł, kto chciał poka
zać ludziom chociaż kawałek na
szej pracy.

Pan Siemieński nie kryje wzru
szenia, nie kryje też goryczy, że

jak dotąd nikt w Krakowie nie
docenił jego pracy, że nie dostał
żadnej odznaki, która jego za
sługi dla miasta (trudno zliczyć,
ilu wyszkolił fachowców introli
gatorów) mogłaby udokumento
wać.

Otwarcie stałej ekspozycji przy
ul. Gołębiej 4 to początek spła
cania długów dziejom krakow
skiego drukarstwa i .introligator
stwa, próba ocalenia ich od zni
szczenia i zapomnienia. Dobrze
byłoby, żeby przy okazji spróbo
wać naprawić także pewne błę
dy popełnione wobec łudzi, takich
jak Marceli Siemieński. (bog)

Pleszowie, w otoczeniu pięknego parku, w pobliżu kościoła usytuo
wany jest zabytkowy domek, w którym mieści się Dom Pomocy
Społecznej dla Dzieci, prowadzony przez Caritas. W dwupiętro

wym budynku przebywa stale 50 dziewcząt głęboko upośledzonych umy
słowo. Opiekuje się nimi 20 sióstr zakonnych ze Zgromadzenia Córek Bo
żej Miłości oraz 6 osób świeckich.

w

— Dworek zakon nasz zakupił w

1930 r. — mówi siostra dyrektor.
Znajdował się w nim sierociniec,
prowadziliśmy go przez kilkadzie
siąt lat łącznie z II wojną świato
wą. W 1961 r. powstał tu Dom Opieki
Społecznej. Budynek nie jest przy
stosowany do funkcji, jakie musi

spełniać. Jest to dawny pałacyk, z

dużymi pomieszczeniami, wąskimi
schodkami. Całe 2 pie_tro zostało do
budowane z drewna, co zwiększa
zagrożenie pożarowe. Od kilkudzie
sięciu lat władze miasta ciągle o-

biecują nam nową siedzibę. Ostat
nio zaproponowano nam dworek w

Łuczanoroicach. Ten obiekt też nie

jest odpowiedni. Brakuje w nim ka-

oTemaszyny intro
ligatorskie pamię
tają lata Młodej

Polski.
Fot. Włodzimierz

Wójeżyk

o

muzyki klasycznej, operetkowej
a nawet rockowej. Dysponujemy
też ciekawymi przeźroczami
przedstawiającymi zabytki NRD.

Mamy ponad 2 tys. czytelni
ków. Współpracujemy z miej
skimi bibliotekami w Bochni,
Bielsku-Białej i Tarnowie.

Zorganizowaliśmy również

czytelnię czasopism, korzystając
tym razem z polskich tradycji,
gdyż w NRD tego typu placó
wek praktycznie nie ma. Mamy
do dyspozycji 30 tytułów, od ga
zet codziennych do specjalistycz
nych miesięczników.

— A czy prowadzicie kursy
nauki języka niemieckiego?

— Wielu nas o to pyta. Nie
bawem rozpoczniemy taki lek
torat dla zaawansowanycn. Słu
żymy też poradą metodyczną i

pomocami naukowymi dla nau
czycieli uczących języka nie
mieckiego w szkołach średnich.

Zdaję sobie sprawę, że nie

sposób wymienić wszystkich
form działalności naszego Ośrod-

nalizacji, centralnego ogrzewania.
Wydaje się, że wszystkim bardziej
zależy na ratowaniu dworku, niż
polepszeniu warunków bytowych
naszych podopiecznych.

W zakładzie w Pleszowie przeby
wają dziewczęta i kobiety w wieku

3 do 34 lat. To ogromnie utrudnia

pracę. Nie ma jednak zakładu

przejściowego, młodzieżowego, do

którego mogłyby być kierowane

starsze dziewczęta. Sześć spośród
wychowanek uczęszcza do szkoły
życia, gdzie uczą się podstawowych
umiejętności. Do tego zakładu tra
fiają dzieci szczególnie upośledzone.
Jest tu m. in. sześć dziewcząt, któ
re bez przerwy leżą w łóżkach.

Najbliższe otoczenie zakładu jest
bardzo piękne. Stare drzewa, ogród
z warzywami. Niestety im da
lej, tym gorzej. Dom • oto
czony jest bowiem przez koksow
nię, aglomerownię, cementownię,
hałdę żużla i chlewnię. Tony pyłu,
kurzu spadają na to miejsce. Dy
my wiejące od kombinatu hutni
czego szczypią w oczy. Teren jest
bardzo zanieczyszczony, zatruty. Nie

są to warunki, w jakich powinien
funkcjonować zakład opiekuńczy.

Podopieczne zakładu oczekują po
mocy. Jak najszybciej trzeba zna
leźć odpowiedni ośrodek. Nawet

ten w Łuczanowicach nie rozwiąże
problemów ekologicznych, znajduje
się bowiem niedaleko Huty. Tam

też docierają dymy i zanieczyszcze
nia.

Inny problem to kadra opiekuń
cza. Siostry zakonne chciałyby do
skonalić swoje umiejętności. Na ra
zie nie prowadzi się jednak specja
listycznych kursów. A absolwentki

nimiei ■■

ka, bo są ■one bardzo bogate i

zróżnicowane, dlatego zaintere
sowanych zapraszam po prostu
do odwiedzenia nas.

— Co w Krakowie podoba się
Panu najbardziej?

— Kiedy przebywam w NRD
na urlopie i mam wracac do
Krakowa mówię, że jadę znów
do domu. Znajomi dziwią się.
Więc wyjaśniam, że w Krakowie

czuje się naprawdę jak w do
mu. Mam nadzieję, że jeszcze co

najmniej dwa lata tutaj popra
cuję.

— A jakie były pana pierwsze
kontakty z Polską?

— Pierwszy raz przybyłem do
Polski w 1956 roku jako młody
chłopak. W Warszawie przez
rok chodziłem do szkoły przy
ambasadzie i bawiłem się z pol
skimi dziećmi. Tu nauczyłem się
języka, lecz chciałbym dojść do

tego, aby mówić nim tak, jak
go rozumiem.

Rozmawiał:

ADAM ZIEMIANIN

z pedagogiki specjalnej uniwersy
tetów czy szkół pedagogicznych na

ogół nie chcą podejmować pracy w

tego typu zakładach.

Kłopotów zakład ma wiele, jed
nak z większością siostry sobie ra
dzą. Na szczęście nie ma już pro
blemów z wyżywieniem i zaopa
trzeniem. Jeszcze gdyby udało się w

niedługim czasie wygospodarować
dla zakładu nowe pomieszczenia, to

praca byłaby lżejsza a warunki prze
bywania w ośrodku — znośniejsze.

(ms)
Fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

na Wzgórzach Tynieckich
Niedawno zamieściliśmy na ła

mach „Echa” zdjęcie jednego
z dwóch masowych grobów znajdu
jących się na terenie rezerwatu

przyrody „Skołczanka” na Wzgó-

„Tamel“ oszczędza dewizy
W tarnowskiej Fabryce Silników

Elektrycznych „Tamel” zastąpiono
importowaną folię elektroizolacyj-
ną stójanów silnika — krajową. Z

inicjatywy „Tamelu” — produkuje
je Zakład Tworzyw Sztucznych w

Krupskim Młynie przy współpra
cy przedsiębiorstwa tej samej bran
ży z Mikołowa. Przyniesie to „Ta-
melowi” w br. oszczędności dewi
zowe w wysokości prawie 70 tys.
dolarów.

DZIŚ O GODZINIE:
18 —' KDK, Rynek Gł. 27 —

W Galerii 2 — Wernisaż wystawy
malarstwa E. Romrńskiej-Pączek.

18 — KMPiK, Mały Rynek 4
— W cyklu „Afryka wczoraj i dziś”
— filmy kr. -metraż.: „Ghana wczo
raj i dziś”, „N’fuma”, „Nad Uban-

gi”, „Senegal”.
# 19 — CK „FAMA”, N. Huta,

os. Willowe 29 — „INTER CLUB”
(również w sobotę i niedzielę).

* 19
“

Klub „HUTNIK”., ul.

Gramatyka 8a — „VIDEO — IN-
TER CLUB’ ’

(również soboia i nie-

dzieła).
JUTRO O GODZINIE:
* 16 ~ Sukiennice, Kram pod

Ptaszkami — Koncertują WA-

Informa-
Zarządzie
Towarzy-
(Kraków,

GANTY.

A POZA TYM:
* Z uwagi na okres urlopowo-

-wypóczynkowy Ośrodek

cji dla Inwalidów przy
Krak. Oddz. Polskiego
stwa Walki z Kalectwem
ul. 1 Maja 5, Ilp.j będzie czynny
w sierpniu br. raz w tygodniu —

w środy w godz. 16—18.

*Do31lipcabr.wKDKprzy
Rynku Gł. w Fotosalonie czynna
jest wystawa Jana Żytniewskiego
pt. „Portret i. ręce Polaka” (od
14 do 21).

* Pałac Młodzieży, ul. Krowo
derska 8 — prowadzi punkt infor
macyjny dla wszystkich dzieci spę
dzających wakacje w mieście. Co
dziennie od 9 do 17 — informacje
o atrakcjach, wycieczkach, impre-
zaeh itp. Tel. nr 22-44-42 .

Przed 80 laty
30 VII 1902 r.

© Kto to by przypuszczał, że
Staś Żeleński raptem przejawi
taką smykałkę do handlo
wych interesów i stanie się
pierwszym hurtownikiem na

światową skalę w Krakowie, a

może i pierwszym tego typu
hurtownikiem w całej Galicji!
Jego biuro komisowe obsługuje
cały świat! Handluje wszyst
kim. Gięte meble sprzedaje w

Ameryce; bieliznę szytą w

Korczynie dostarcza do Paryża,
gdzie mu płacą po 36 franków
od sztuki... On sam tego wszys-
kiego nawet na oczy nie widzi,
pobiera tylko przynależną sobie

prowizję, a skupem, ekspedycją
etc. trudzą się najęci przez nie
go pracownicy. Ma ich kilkuna
stu, a że setkami wszystko
ekspediuje, więc już mu ich
mało i za nowymi się rozgląda.
Wypatruje też obszerniejszego
pomieszczenia na biuro, bo par
ter, którym obecnie dysponuje
już mu zbyt ciasny. Chce jesz
cze handlować krakowskimi ka
peluszami i krakowskim obu
wiem, zwłaszcza damskim, któ
re, jego zdaniem, nie tylko nie

ustępuje wiedeńskiemu, ale pod
względem jakości i wymodelo
wania całkowicie bije tamto...

Jedyny Żeleński z głową na

karku!... .

Koresp.
Józefa Siedleckiego Rkps

0 Dzisiaj do naszego miasta

przybyli turyści amerykańscy
w liczbie 24 osób. Przewodzi te
mu gronu p. M. Louis. Przyby
sze w drodze do Krakowa zwie
dzili Warszawę. Zamieszkali w

Grand Hotelu. Po zwiedzeniu
krakowskich pamiątek udadzą
się do Wieliczki
nia tamtejszych

w celu pozna-
salin.

„Czas”
jest 1 sierpnia0 Pojutrze, to

W Marienbadzie odbędzie się u-

roczystość odsłonięcia pamiąt
kowej tablicy na domu, w któ
rym mieszkał Fryderyk Chopin.

rzach Tynieckich. Brak jakiegokol
wiek napisu i zaniedbany stan tych
mogił skłoniły nas do szukania

bliższych szczegółów wśród na
szych Czytelników, I jak zwykle
w podobnych przypadkach — nie
długo musieliśmy czekać.

Z klasztoru oo. Benedyktynów w

Tyńcu otrzymaliśmy wiadomość, że

w latach okupacji hitlerowcy do
konali w tym lasku mordu na

obywatelach polskich pochodzenia
żydowskiego przywiezionych na

miejsce egzekucji z Krzeszowic,
Trzebini i innych pobliskich miej
scowości. Po wojnie dokonano eks
humacji zwłok (wśród których wię
kszość pozostała bezimienna), a na
stępnie przy współudziale Gro
madzkiej Rady Narodowej w Ska
winie ofiary zbrodni pochowane zo
stały w tym samym miejscu w

dwóch obetonowanych mogiłach.
Nadeszła też informacja od Kra

kowskiego Obywatelskiego Komite
tu Ochrony Pomników Walki i Mę
czeństwa o ujęciu w ewidencji
tych mogił. Podano nam ścisłą da
tę egzekucji: 15 sierpnia 1943. Za
pewniono ponadto, że Komitet
zwrócił się już do Wydziału Go
spodarki Komunalnej i Mieszkanio
wej UD Kraków-Podgórze z proś
bą o uporządkowanie i konserwa
cję tych grobów, jako historyczne
go miejsca walki i męczeństwa.

(aż)

Uważajmy—
jak się bawią
Niepokojąco wzrasta ilość wy

padków drogowych, których o-

fiarą padają dzieci, najczęściej
do lat 7, pozostawione bez opie
ki dorosłych. Według opinii fa
chowców z Wydziału Ruchu

Drogowego KW MO w Krako
wie, w lecie dodatkowe zagro
żenie dla ruchu drogowego sta
nowią młodzi rowerzyści i mo
torowerzyści. Nie zachowują ko
niecznej ostrożności, urządzają
wyścigi na drogach. Niebezpie
czne są również zabawy na u-

licach osiedlowych. Kierowca
nie zawsze zdąży zatrzymać sa
mochód w miejscu.

W ciągu I półrocza w 858 wy
padkach uczestniczyło 158 dzie
ci. Śmierć poniosło dwoje. Na
tomiast w samym lipcu na

drogach naszego województwa
zginęło troje dzieei. (s)
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E.iipa archeologiczna Uniwersy-
.etu Kopernika w Toruniu, pod
kierunkiem doc. Jadwigi Chu-

dziakowej, prowadząca od ub. roku

wykopaliska i badania naukowe na

terenie historycznego Strzelna —

miasta w Bydgoskiem, liczącego
przeszło 750 lat. — dokonała intry
gującego odkrycia. Obok. XII-wie-

cznego kościoła św. Prokopa, uni
katowej w kraju budowli wczesno-

romańskiej, znajdującej się na tzw

Wzgórzu Klasztornym, natrafiła na

wejście do dobrze zachowanych
podziemnych lochów, które, jak
wstępnie ustalono, prowadzą poza
granice miasta.

Z archeologii

Podziemne lochy
w Strzelnie

Istnieje przypuszczenie, że lochy
są fragmentem dawnego podziem
nego przejścia z tej świątyni, ongiś
wchodzącej w skład klasztoru sióstr
Norbertanek — do odległych o 10
km Markowie, gdzie znajduje się
również . zabytkowy klasztor, ale

pochodzący z późniejssego okresu.
Czy hipoteza naukowców znajdzie
potwierdzenie — pokażą dalsze ba
dania i wykopaliska zakrojone na

szeroką skalę i planowane w tej
miejscowości i okolicach na co naj
mniej 5 lat.

W Strzelnie prowadzi się jedno
cześnie badania mające na celu
ustalenie pierwotnego układu

przestrzennego drugiego, równie

cennego kościoła — św. . Trójcy,
pochodzącego z lat 1133—1216, któ
rego pierwotny kształt, również ro
mański, widoczny jest w absydzie
i sklepieniach bocznych.

Obie budowle, będące w zasadzie

miejscami kultu religijnego, pełni
ły istotne funkcje w systemie o-

bronnym w średniowieczu na tych
terenach. Obecnie chodzi więc tak
że o stwierdzenie czy wcześniej niż

one powstały, istniało tu już roz
winięte osadnictwo.

■I

>■■■

I
i/;-.

*

■■■

■B

:■

w

Na wystawie przy ul. Franciszkańskiej
9 ■

>

przypomnienie
„Warsztatów Krakowskich66
Wsalach Muzeum Historycznego

przy ul. Franciszkańskiej
trwa wystawa „Malarki Kra

kowa” przypominająca twórczość
trzech bardzo wybitnych artystek
związanych z naszym miastem:
Bronisławy Rychter-Janowskiej,

'

Olgi Boznańskiej i Zofii Stryjeń
skiej. W części poświęconej tej os
tatniej obok obrazów i rysunków
oglądać możemy również, pocho
dzące ze zbiorów Muzeum Etno
graficznego w Krakowie, tkaniny i
drewniane zabawki wykónane wg
projektów Zofii Stryjeńskiej w

aaaaaaagaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaauaari

_ Takiego Lajkoni-

iSh'L ne zabawki, pro-

jektowane przez Z.

w % j łfc-łjŚŚfti.'''*' nane w Warszta-
. wSuw-SŁ'''' tach Krakowskich

możemy zobaczyć
«8s?.‘ larki Krakowa”.

Fot. J. RUBIS

Parafialna szkoła mariacka
Sprawa parafialnej szkoły ma

riackiej stała się ostatnio aktual
na, w związku z odrestaurowanym
budynkiem przy ul. Stolarskiej 2

•fi

©
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Gdzieś na przełomie lat sześćdziesiątych i siedemdziesiątych zaczęły
przenikać do nas z Zachodu alarmujące wieści o pladze narkotyzowa
nia się, która objęła również rzesze młodzieży szczególnie w Stanach

Zjednoczonych. Rychło sami zetknęliśmy się z tym problemem bezpo
średnio i niebezpieczeństwo trwa właściwie do dziś, choć mało się o

nim mówi publicznie, a w polskiej literaturze problem narkotyków po
jawia się raczej marginalnie. Inaczej na Zachodzie — tam uważa się
go za problem nr 1.

Tibor Dery nie jest (a raczej nie był, bo zmarł przed kilku laty)
pisarzem zachodnim, choć wiele lat, jako polityczny emigrant (przed
wojną) spędził w krajach Europy zachodniej. Po wojnie los nie okazał
się dla niego o wiele łaskawszy — po 1956 został uwięziony i zwolnio
ny dopiero po 4 latach. W jego znakomitej i różnorodnej formalnie
twórczości przebijał coraz bardziej ton niepokoju o przyszłość świa
ta, „który pędzi gdzieś z obłędem w oczach”. Właśnie świata. Bo cho
ciaż „Wyimaginowany reportaż z amerykańskiego pop-festiwalu” o-

powiada o życiu w Stanach Zjednoczonych, to w gruncie rzeczy pi
sarz węgierski tworzy wizję ogólnoludzką, wizję apokaliptyczną (nie
zapominając jednak o realiach własnego kraju). W działającej na

wyobraźnię czytelnika scenerii festiwalu beatowego, na który młodzież
zdąża z całego kraju niczym do Mekki i pod wpływem muzyki oraz

narkotyków zatraca się w szaleństwie „szczęśliwego niebycia”, Dery po
kazuje świat przed ostatecznym upadkiem Nawiązania do mitologii
greckiej i do Biblii są w książce Dery’ego bardzo wyraźne. Można po
wiedzieć, że fabuła jej jest nową wersją mitu o Orfeuszu i Eurydyce,
a wiecznie padający podczas festiwalu deszcz to jakby zapowiedź po
topu. Arki Noego tu nie będzie, ale znajdzie się kilkudziesięciu „spra
wiedliwych”, którzy zaśmiecony (dosłownie i przenośnie) teren pofe-
stiwalowy postanowili uprzątnąć. „Przysięgliśmy, że nie wrócimy do
domu, dopóki nie zaleczymy rany tej ziemi — powiedział jeden z nas”.

Czy więc świat, znajdujący się w stanie narkotycznych konwulsji, jest
jeszcze do uratowania? I co oznacza ratunek? Jaki by on miał być’

Podwójne zakończenie osobliwego reportażu (sprzątanie „tej piętrzą
cej się pod niebo śmierdzącej kloaki” oraz wiadomość o powtórnym
małżeństwie głównego bohatera, który podczas festiwalu utracił swą
ukochaną Esterę)
liżacją.

Beverley, którą
rżeń (spełnia ona

stanawia się:
„Czyżby świat zboczył z drogi, jeśli ją w ogóle miał kiedykolwiek

wytyczoną? Kto zwiódł świat ze szlaku? (...) Komu winniśmy zdać ra
chunek, a kto nam? Uzasadnione staje się pytanie: czy to natura chy
biła celu, jeśli, oczywiście, jakikolwiek cel miała, czy też my sfałszo
waliśmy to, co nam zostało powierzone? (...) A zatem jesteśmy bezrad
ni? Wszystko, co nowe, skazane będzie zawsze na zagładę?”

Owszem, odpowiada pisarz ustami innych postaci: póki psychikę na
szą kształtuje gwałt i wojna, póki nie zaleczone rany na naszych du
szach, póki człowiek nie znajdzie dla siebie miejsca wśród innych lu
dzi, poty przyszłość jawić się nam będzie jako mroczna otchłań, a za

jedyny ratunek przed świadomością takiej perspektywy będą ludzie
uważali ucieczkę przy pomocy narkotyków w niebyt.

Można jednak inaczej widzieć i przeżywać świat. O wewnętrznym
widzeniu świata przez niewidomego człowieka powiada bardzo cieka
wie w książce „Światło w ciemności” (PAX 1982) lekarz okulista Otto
Johansen. Polecam ją lekturze na najbliższy tydzień.

MARC/N J. DANOWSKI

skłania do głębszej refleksji nad współczesną, cywi-

autor uczynił komentatorką dramatycznych wyda-
jak gdyby rolę chóru w antycznym dramacie) za-

Tibor Dery: „Wyimaginowany reportaż z amerykańskiego pop-festi-
walu”, przełożył Tadeusz Olszański, posłowie Jerzego R. Nowaka, Wy
dawnictwo Literackie 1982, str. 186, cena 55 zł.

i ul. Siennej 7, który się. myli z

nie istniejącą szkołą. Gdzie więc
stała szkoła parafialna. Co mówią
źródła? Według tradycji miał ją
wybudować biskup Iwo zmarłv w

1229 r. On to w r,. 1222 sprowadził
dominikanów i oddał im teren z

kościołem parafialnym. Teren ten
dotrwał z niewielkimi zmianami
do dzisiaj. Pierwszą wzmiankę o

szkole mariackiej podają Najstar
sze Księgi Krakowa z r. 1355 in
formując, iż miasto łoży na szkołę
drobne sumy.

Zgodnie z planem Krakowa z r.

1667 szkoła stała w narożu ulicy
Stolarskiej i Małego Rynku i za
słaniała częściowo wylot ul. Sien
nej, wchodzącej w Mały Rynek. To
samo położenie szkoły przedstawia
plan miasta tzw. Kołłątajowski z

r. 1785. Ale już plan Senacki z lat
1803—1809 nie umieszcza budynku
szkoły. W r. 1801 zburzono szkołę,
„dla wyprostowania kierunku częś
ci występującej od południa w Ma
ły Rynek”. Według raportów szkół

niższych z lat 1776—1793 znamy o-

pis szkoły mariackiej: Front szko
ły zwrócony był do ul. Siennej.
Znajdowały się na nim 4 okna po
dwa na każdym piętrze. Bok był
o wiele dłuższy niż front i posia
dał 9 .okien na pierwszym i 8 na dru
gim piętrze. Wejście było od fron
tu z ulicy Siennej (...). Sień była
wielka, brukowana, 2 filary pod
trzymywały nad nią sklepienie (...)
na wprost były duże drzwi w-iodą-
ce do sali szkolnej (...). Strop sali
podparty był filarem”,. Był to bu
dynek dwunawowy o typie refek
tarza klasztornego. Przyjmując roz
piętość przęseł sklepiennych na

ok. 4 m, szerokość wnętrza wy
niosłaby ok. 9 m z murami ok. 11
m. Długość wnętrza ok. 22 m, od

zewnątrz ok. 24 m. Nietrudno od
tworzyć jego wygląd zewnętrzny.
Dwunawowość rzutu
od frontu dwa okna. Różna ilość
na 1 piętrze 9 i na 2-gim 8 zdaje
się sugerować, że budynek pier
wotnie mógł być 1-piętrowy i za
pewne o murach kamiennych, co

zgodne byłoby z jego metryką
powstania. 2 piętro mogło być
nadbudowane w gotyku — cegłą.
Tak — moim zdaniem — można by
go odtworzyć.

Budynkiem obecnie odrestauro
wanym przy ul. Stolarskiej 2 i ul.
Siennej 7, jest dom, o którym kro
nikarz klasztorny A. Persinius pi-
sze: „Stało się to w r. 1446. My raj
cy krakowscy zeznajemy, że kupi
liśmy od konwentu św. Trójcy dom
murowany z parcelą, własność
klasztoru św. Trójcy, przylegający
do szkoły S. Marii za trzy grzywny
czynszu ziemnego i przyrzekamy
na teraz wystawić i wybudować
dwie ściany drewniane wysokości
muru rzeczonego domu, które ma
ją być jako granica rzeczonym
klasztorem (...) i same one drew
niane po dziesięciu latach roze
brać (...) i nowe murowane wyso
kości jak poprzednio wybudować i
wznieść (...)”.

Można przypuszczać, że dom
mógł mieć jedną kondygnację mu
rowaną a nadbudowano dalsze dwa
piętra, może w tzw. murze prus
kim. W innym miejscu stwierdza
się, „że kamienica miastu sprzeda
na anno 1446 Turcją nazwana (...)
w której natenczas mieszkają psał-
terzystowie kościoła Panny Marii
wieczystymi czasy przy Radzie
krakowskiej ma zostawać”.

podkreślają

JÓZEF ST. JAMRÓZ

Ze wszystkich zbójców staro
żytności najbardziej słynny
był Prokrust, który miał

zwyczaj kłaść stoe ofiary do łoża,
i wedle tego, czy było ono dla nich
za krótkie, czy za długie, wyciągał
im kości w stawach lub obcinałno-
gi. W ten sposób wszyscy stawali
się równi.

Okrutnego Prokrusta zabił wpra
wdzie bohater ateński Tezeusz, ale

jak się wydaje jego duch wcielił
się w licznych jego naśladowców,
tak iż może słusznie byłoby go u-

znać za patrona systemu regla
mentacji. Bo cóż — pomyślmy —

innego robi z nami reglamentacja,
a ściślej mówiąc ci, którzy ją Wpro
wadzają? Weźmy przykład najjas
krawszy — wódki i. papierosów.
Nie chodzi mi przy tym o to, że
wcale niemała ilość ludzi nie pali,
ani nie pije, a dostaje kartki. Roz
ważmy sytuację pijących i palą
cych. Tak jak schwytani przez
Prokrusta podróżni odczuwali po
trzebę nocnego odpoczynku, tak i

wspomniani przeze mnie palacze i
„nie wylewający za kołnierz” (uży
wam tego określenia, aby uniknąć
niesprawiedliwego w tym przypad
ku słowa „pijacy”) także mają o-

chotę zapalić i wypić. Jedni mniej,
inni więcej, jedni rzadziej, inni

częściej. Reglamentacja w Prokrus-
toioy sposób zmusza ich do unifor
mizacji swych zwyczajów: czy jes-

teś mężczyzną w sile wieku i od
powiedniej wagi, czy staruszką, lub
dla, odmiany młodzieńcem lub
dziewczyną z ledwie ukończonymi
osiemnastoma laty, norma jest jed
na i ta sama: pół litra na głowę
(tej samej wódki) i 12 paczek pa
pierosów. Na szczęście wódka i pa
pierosy są towarem, i to dobrym
towarem, można je więc sprzedać
lub odstąpić bardziej potrzebują-

Warsztatach Krakowskich. Poza
wąskim kręgiem historyków sztu
ki nazwa „Warsztaty Krakowskie”
jest raczej nie znana i mało mówią
ca, choć efekty ich działalności by
ły w swoim czasie powszechnie
znane i wysoko cenione. Wspom
niana wystawa jest więc okazją
nie tylko do przypomnienia dzieła
Zofii Stryjeńskiej, ale i zjawiska,
które odegrało bardzo poważną ro
lę w rozwoju polskiej sztuki.

Powstanie i działalność Warszta
tów Krakowskich w latach 1913—
1926 wiąże się z procesem, który o-

garnął w początku wieku całą nie
mal Europę, a który można okreś
lić jako narodziny współczesnego
wzornictwa przemysłowego. Szcze
gólną rolę w tym procesie odegra
ło Wiener-Werkstatte — stowarzy
szenie artystów' i rzemieślników
propagujące owo nowe myślenie o

sztuce. Powstawały w nim meble,
tkaniny, biżuteria, szkło, projekto
wano galanterię i ubiory. Ideą
przewodnią wiedeńskiego stowa
rzyszenia, podobnie jak wcześniej
szych stowarzyszeń działających w

Anglii było — mówiąc najprościej
— wprowadzenie sztuki w codzien
ność, uczynienie z niej powszech
nego elementu życia.

Ruch ten bardzo szybko zyskał
entuzjastów w Polsce. W roku 1901
powstało Towarzystwo Polska
Sztuka Stosowana, którego jednym
z członków był Stanisław Wyspiań
ski. W roku 1909 z inicjatywy Sta
nisława Witkiewicza narodziło się
Towarzystwo Sztuka Podhalańska z

Siedzibą w Zakopanem, gdzie w

rok później powstało Stowarzysze
nie Kilim. Warsztaty Krakowskie
miały więc licznych poprzedników.

Powstanie Warsztatów w stycz
niu 1913 roku zawdzięczamy
grupie ludzi związanych blisko

z Muzeum Teehniczno-Przemysło-
wym im. Adriana Baranieckiego,
które energicznie propagowało to,
co dziś nazywamy sztuką użytko
wą prowadząc m. in. liczne kursy
dla rzemieślników. Rzemieślnicy i

artyści byli też założycielami War
sztatów. Już w roku 1913, przy wy
kańczaniu siedziby Muzeum Teęh-
niczno-Przemysłowego przy ul.
Smoleńsk 9 była okazja do prak-

tycznego działania Warsztatów. Do
dziś oglądać możemy to niezwykle
interesujące wnętrze projektowane
przez Tadeusza Stryj eńskiego i Jó
zefa Czajkowskiego, a wykonane
w dużej części przez rzemieślni
ków skupionych w Warsztatach.

Warsztaty obejmowały niemal

wszystkie dziedziny rzemiosła ar
tystycznego. Szczególną żywotność
przejawiał zespół prowadzony przez
Antoniego Buszka zajmujący się
batikarstwem. Działały pracownie
stolarskie, introligatorskie, metalu
i kowalstwa artystycznego, tkani
ny, zabawek. Te ostatnie projekto
wali właśnie Zofia Stryjeńska, a.

także Zygmunt Lorec i Wojciech
Jastrzębowski.

Przez cały czas istnienia War
sztaty Krakowskie, jako stowarzy
szenie z ograniczoną poręką bory«
kały się z trudnościami natury
materialnej, które w efekcie stały
się jedną z przyczyn ich likwidacji
w roku 1926. Wcześniej, bo w roku
1925 artyści i rzemieślnicy War
sztatów odnieśli ogrornny sukces
na paryskiej Wystawie nowoczes
nej sztuki dekoracyjnej. Likwida
cja Warsztatów nie oznaczała koń
ca propagowanej przez nie nowej
estetyki. Ich doświadczenia prze
jęła bardzo znana i do dziś z wiel
kim sentymentem wspominana
warszawska Spółdzifelnia Artystów
„Ład” w skład której weszli -rów
nież członkowie Warsztatów.

Trudno przecenić rolę tego sto
warzyszenia w dziejach polskiej
sztuki stosowanej. Ukształto

wało ono specyficzny, dość jedno
lity styl plastyczny posiłkujący się
często sztuką ludową, propagując
ją tym samym. Działalność Warsz
tatów, a później Ładu wywarła o-

grómny wpływ na stan powszech-
■nej świadomości plastycznej, na

sposób myślenia o sztuce jako
składniku codziennego życia. Być
może, że tradycja Warsztatów i Ła
du, tak często przywoływana w

dyskusjach o sztuce użytkowej od
rodzi się jeszcze kiedyś w bardziej
praktycznym i odczuwalnym dla

wyglądu wszystkiego, co nas ota
cza, kształcie.

ELŻBIETA GRZEGORCZYK

da większej zapłaty, tłumacząc, że
życie jest teraz takie drogie.

Całe to krążenie , towarów przy
pomina zwyczaj zwany „kula” na

wyspach Triobriandzkich, w pół
nocno-zachodniej Polinezji. Polega
on na tradycyjnej wymianie —

wyspiarze jednej z wysp zamienia
ją z drugim, powiedzmy, muszelki
na paciorki, następni — paciorki na

wisiorki, a kolejni — wisiorki

Mfie tolsie to prasie

Prokrusfowe loże
cym, Tak więc najpierw wszyscy
wykupują swe kartki zgodnie r.

Prokrustową zasadą sprawiedliwoś
ci społecznej, a potem — zgodnie z

potrzebami ludzkimi — towar zmie
nia właścicieli i trafia do rąk bar
dziej potrzebujących. W rezultacie
wilk jest syty, a owca na ogół za
rabia jeszcze kilka dodatkowych
złotóioek do skromnej emerytury.
Oczywiście potem te zarobione pie
niądze będzie musiała wilkowi
zwrócić, gdy np. zepsuje się jej w

domu kran, lub będzie potrzebowa
ła innej usługi. Wilk bowiem zażą-

na

na

muszelki. W ten sposób towar jedy
nie krąży z rąk do rąk, a w istocie
podtrzymuje więzi społeczne mię
dzy plemionami wyspiarskimi.

Sądzę przeto, że i reglamentacja
także ma swoje dobre strony, któ
re zaciemnia przypomnienie
wstępie opowieści o Frokruście. U-
macnią bowiem związki między lu
dźmi, czyni jednych bardziej po
trzebnymi innym. Któż nie ma np.
w rodzinie babci, którą dawniej
traktowano jedynie jako ciężar,
dzisiaj natomiast jest podwójnie ce
niona za swe kartki papierosowe i

alkoholowe? Ten sielankowy obraz
nieco psują tzw. zamienniki, bo
wiem babcia może się ckdzać mi
łośniczką kawy i wymieniać na nie
swe kartki alkoholowe. Toteż twór
cy systemu reglamentacji, którzy —

nie wątpię — chcieli stworzyć nam

okazję do rozwijania prawdziwie
ludzkich więzi w tym bezdusznym
śioiecie, powinni być bardziej kon
sekwentni — żadnych zamienni
ków! Albo jest dla każdego jedna
kowa norma, a potem wymieniaj
cie między sobą, albo cały system
nie ma sensu. Tak mawiał pewien
sierżant w wojsku, kiedy każdemu
rekrutowi dawał parę butów nie

patrząc na numer. Jeśli tylko każdy
dostał jedną parę, to już było spra
wiedliwie, gdyż szczegóły numera
cji mogli uzgodnić między sobą.

Reglamentacja zatem musi być
konsekwentną, albo ma jej nie być
wcale. Ostatecznie pieniądz jest też
kartką, tylko nieco większą, i za

którą można kupić bardzo wiele
zamienników. Jeśli zatem odczuwa
my niedogodności reglamentacji, to

może lepiej wybrać inny, spraw
dzony od wieków, sposób regulacji
spożycia — przez kartki zwane
banknotami. Są wygodniejsze, a

czy mniej srawiedliwe niż kartki
aprowizacyjne — rozsądźcie to sa
mi.

TOMASZ GOBAN-KLAS
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dni powstańczej Warszawy — ciągle ży-
0* •_! we w pamięci żołnierzy Powstania i wszys-

■ a • ■ tkich ówczesnych mieszkańców stolicy.
W niedzielę, jak co roku, na cmentarzach,

ulicach, placach i skwerach Warszawy zapłoną ty
siące świeczek, lampek, zniczów. Żywi oddadzą hołd

poległym. A równocześnie obrosły już te dni legen
dą i sprzecznymi interpretacjami, nie tylko spraw

ogólniejszych, ale i pojedynczych, konkretnych fak
tów. Legenda w miarę upływu lat, odchodzenia bez
pośrednich uczestników zdarzeń, będzie rosnąc

podtrzymywana i karmiona nowymi książkami i fil
mami. Fakty zaś będą cierpliwie wyjaśniać histo
rycy.

Losy Powstania Warszawskiego stały się częścią
powszechnej narodowej świadomości. Dlaczego
właśnie ten rozdział polskich zmagań z wrogiem w

tej okrutnej, narzuconej nam wojnie, wpisany
w ciąg: Wrzesień 39, Narvik, Monte Cassino, Leni
no, forsowanie Odry, zdobywanie Berlina, tak przy
ciąga naszą uwagę i przyspiesza bicie serc? Bohater

książki Hanny Krall „Zdążyć przed Panem Bo
giem”, porównując Powstanie w getcie z sierpnio
wym, mówi, że bohaterom tew> drugiego dane było
„umierać nieknie” — na skrawku wyzwolonej
ziemi polskiej, pod bialó-czerwónym sztandarem.

Pi »ybywalo powstańczych mogił, z każdym dniem więcej i więcej...

Jędiią szpallĄ

Zanim pięknie ginęli — bohater
sko walczyli, Bohaterstwem Za
dziwiali świat już przedtem o-

brońey Westerplatte, lotnicy pod
angielskim niebem, marynarze w

'konwojach do Murmańska. W pło
nącej Warszawie bohaterstwo zos
tało jednak wpisane w powszed
niość, utożsamione z Codziennością
bytowania i przez to nabierało tra
gicznej wymowy.

Żołnierze Powstania, kilkunasto-,
dwudziestoparoletni. O nich o so
bie, o losie swojej generacji myślał
zastępca dowódcy plutonu harcer
skiego batalionu „Parasol”. 23-Ietni

Krzysztof Kamil Baezyiiski pisząc
w jednym z ostatnich swoich wier
szy: „Twarzyczki jasne! na widno
kręgach armie jak cęgi gną się i

kruszą. O moi chłopcy, jakie nam

światy odkupić jedną rozdartą du
szą?" Nie zdążyli budować -wolnej
Polski, ich najpiękniejsze lata o-

kryl mrok hitlerowskiej okupacji.
W walce, która się rozpoczęła, zo
baczyli spełnienie swoich marzeń
o Niepodległej, możliwość wzięcia
odwetu za okres zbrodni, krzywd
i poniżeń.

Tak odebrali wybuch Powstania

wszyscy warszawiacy. Nienawiść
do wroga mogła znaleźć wreszcie
ujście w otwartej walce. Jej u-

czestnikami byli nie tylko ci, któ
rzy walczyli z bronią w ręku, tak
że warszawskie dziewczyny — sani
tariuszki, kilkunastoletni „zawi-
szacy” — łącznicy, zwiadowcy, ob
serwatorzy, listonosze, artyści pod
trzymujący ducha ludności swoimi
koncertami, kobiety warzące stra
wę dlą powstańców, księżą Udzie
lający pod obstrzałem absolucji
rannym. Obok żołnierzy z Armii
Krajowej stanęli do boju żołnierze

Powstańcze dni
Armii Ludowej i innych formacji
zbrojnych ugrupowań lewicowych.
Walczyli ramię w ramię, mimo że

polityczne intencje przywódców
Powstania nie były zbieżne z ich

koncepcją przyszłej Polski.

sąd racji, którymi kierowało

się dowództwo Komendy
Głównej AK podejmując w

rą w kraju decyzję o podjęciu wal
ki zbrojnej w stolicy, dała historia.
Powstanie skierowane militarnie
przeciwko Niemcom było równo
cześnie wyzwaniem 'pod adresem

Polskiego Komitetu Wyzwolenia
Narodowego i demonstracją wobec
dowództwa Armii Czerwonej.

Warszawa walczyła osamotniona.
Komitet Połączonych Szefów Szta

bów Armii Alianckich wyraźnie
porozumieniu z rządem emigracyj
nym w Londynie i jego Delegatu

stwierdził, iż Polska i inne kraje
Europy Wschodniej leżą w opera
cyjnej sferze działań Armii Czer
wonej. Lotniska zachodnich alian
tów, do których słano prośby o

broń i sprzęt, oddalone były o ty
siące kilometrów. Z pomocy sojusz
nika bliższego, wpierw przywódcy
Powstania nie bardzo byli skłonni

skorzystać, potem stało się to już
trudne. Po wyzwoleniu Pragi, w

połowie września, oddziały 2 i 3

Dywizji Piechoty I Armii Wojska
Polskiego sforsowały w ciężkim
boju Wisłę tworząc' przyczółki na

Czerniakowie i Żoliborzu. Brakło

jednak skoordynowanego działania

Niemcy mieli już wyraźną prze
wagę. Ostatnia szansa też nić zos-

stała wykorzystana.
rogo zapłaciła stolica za swój
heroiczny bunt. W walkach

poległo i zginęło kilkanaście

tysięcy powstańców, straty ludnoś
ci cywilnej wyniosły ponad 150 tys.
zabitych. . Okupanci rozpoczęli w

trakcie Powstania, a następnie
kontynuowali po jego zakończeniu

planowe unicestwienie miasta.
Zniszczeniu - uległo ponad trzy
czwarte zabudowy, rozgrabionó
gromadzone przez wieki dobra kul
turalne, zdewastowano infrastruk
turę komunalną. Gdy .17 stycznia

Wszyscy budowali ba
rykady, mężczyźni, ko

biety, dzieci.

następnego roku w Warszawie po
nownie pojawili się żołnierze z o-

rzełkiem na czapkach, zastali mo
rze min, miasto bez. domów, za
bytków, świątyń, mostów, dwor
ców kolejowych. Budowane lat 700,
zniszczone w ciągu kilku miesię
cy. Odbudowane — dodajmy wy
biegając w przyszłość od wojen
nych dni — wysiłkiem całego na
rodu w kilka lat.

Powstańcy byli żołnierzami, nie

politykami Nie. wnikali w polity
czne intencje „góry”. Rozkaz walki
z wrogiem był hasłem, na które
czekali 5 lat. Patriotyzm, bohaters
two, poświęcenie — to wartości

najwyższe, które potrafili urzeczy
wistnić, dzięki którym zdobyli so
bie trwałe miejsce w narodowej
historii i legendzie. Powstanie
Warszawskie w świadomości współ
czesnego młodego pokolenia egzys
tuje w ciągu wielkich polskich
zrywów narodowowyzwoleńczych
— obok Insurekcji Kościuszkow
skiej, obok Powstań Listopadowego
i Styczniowego.

JERZY WICHEREK

Dużo nas
Według statystyk amerykańskie

go biura studiów, ludność świata,
która od 1940 roku podwoiła się o-

siągnie w czerwcu br. 4,6 miliarda,
w połowie nadchodzącego stulecia

zbliży się do 10 miliardów, a więc
w okresie jednego stulecia wzroś
nie pięciokrotnie. Afryka ma naj
większe wskaźniki przyrostu natu
ralnego (średnio 2,9 proc.) wobec
1,4 proc, w Chinach i Indiach, 0,7
proc, w Ameryce Pin. i 0,4 proc,
w Europie oraz 0,9 proc, w ZSRR.

Motto:

„Człowiek jest czeladnikiem
A ból jego mistrzem
I nikt nie poznał sam siebie
Póki nie zaznał cierpienia
Póki nie obejrzał swoje} starości"

Niechętnie o niej piszemy i mówimy, choć wy
dawałoby się, że w XX wieku nie powinno być
milczenia; tematów nie łubianych i nie chcia
nych — tematów tabu.

Była przedmiotem odwiecznych rozważań filozo
fów, od Arystotelesa po Jaspersa — pisarzy, poetów
i lekarzy różnych epok. Opowiadali o niej, barwną
refleksją i symboliczną kreską, malarze. A dla nas?
To ciągle jeszcze temat z kręgu milczenia. Temat
nie chciany i trochę wstydliwy, bo ciągle jeszcze
tak mało dla niej zrobiliśmy i robimy... U nas.

liczba ksiąg, artystycznych dzieł, publikacji nauko
wych, codziennych działań i starań jej poświęco
nych jest niezwykle uboga.

Dlaczego starość jest u nas taka... brzydka? —

tas właśnie zapytała mnie pani Karolina, pensjona-
r-uszka „Helclów”.. I o niej właściwie, o pani Karo-
Imię, o jej smutku, szarym, i tragicznym na starosć
tyciu chciałam opowiedzieć. O niej i jej dwóch
koleżankach (choć słowo koleżanka jest tu użyte
Cardzo niewłaściwie), z którymi wędruje codzien
ne diugimi korytarzami, wspominając i oszukując
przeszłość, jeżeli oczywiście stan i jasność urny-

zezwoli na takie refleksje pamięci.
Te trzy kobiety, choć przez fakt zamieszkiwa

nia w jednym pokoju, skazane na swoją obecność,
uczestniczące ciągle W tych samych czynnościach

„ bardzo chore, zgryźliwe, i niezadowolone —

radość i uśmiech, tak nieczęste na ich twarzach,
Wydobywają z iluzji, wspomnienia budowanego naj
częściej, na tak tu potrzebnym, kłamstwie. Ra
dosnych opowieściach o bogactwie, przepychu do-

str°iów, mądrości mężów, dobrych dzieciach,
które takie kochane, bo przychodzą odwiedzać je

kwiatami i upominkami. Opowieści o pięknych
wnukach, domach, szacunku i miłości do starej
babci i mamy...

Prawda jest tu niepotrzebna. Bo prawda jest
bardzo okrutna. Prawda, to dzieci, które pozbyły

dokuczliwej i uciążliwej starości swoich matek
'

Ojców. Dzieci, które wołały zapomnieć, często od
bierając wcześniej rodzicom, nie tylko mieszkanie,

i ostatni grosz...
W przypadku pani Karolmy. wyg 'nie z rodziń-

bego domu nastąpiło wtedy, kiedy babcia odcho

wała już siedmioletniego wnuka, a obiady przez
nią gotowane zaczęły być niesmaczne i coraz czę
ściej przypalone (zły wzrok, skleroza, paraliż rę
ki). A emerytura (wówczas 2700 zł), już nie tak po
trzebna, bo zięć — pan docent medycyny, otworzył
prywatną praktykę.

Kiedy pani Karolina zachorowała, a wezwany
do niej lekarz... zwrócił dzieciom uwagę, że babcia
jest skrajnie wyczerpana, że jej ciało ropieje, po
prostu z brudu, „rodzina” odebrała to jako poli
czek, wymierzony, było, nie było, przez kolegę po
fachu i sprawę radykalnie „załatwiono” odda
jąc matkę do „Helclów”! Od prawie ośmiu lat nikt
jej nie odwiedza, chpć ona sama, opowiadając o

dzieciach, narzeka na... nadmiar czułości rodziny
bo: — „Przychodzą w każdą niedzielę a i w tygo
dniu spokoju od nich nie mai”

I kiedy tak rozmawiałyśmy padło pytanie: Dla
czego starość jest u nast taka brzydka?! To nie
tylko pytanie starej, chorej kobiety. To także okru
tne stwierdzenie faktu. Okrutne, bo dotyczące nie
tylko pani Karoliny, ale bardzo, bardzo wielu sta
rych ludzi w Po-lsce. Przyjrzyjmy się naszym uli
com, starszym kobietom — matkom, babciom,
dziadkom... Wiecznie zmęczonym i zagonionym. Za
myślonym, smutnym, dźwigającym ciężkie siatki,
ubranym nić najlepiej... bo im tak już niewiele po
trzeba. Dzieci! Wszystko dla dzieci. A oni, starzy —

im po ćo?

Niestety, i to świadczy o naszej kulturze i stan
dardzie życia codziennego, przyzwyczailiśmy się,
że są właśnie tacy... Bardzo cierpliwi dla nas,
ofiarni i przy tym często bardzo chorzy. Przyzwy
czailiśmy sie, że ich życie jest właśnie takie, a nie
inne. Że ich radość i uśmiech wynika z rzeczy naj
prostszych — wystanych cudem butów dla wnuka,
kawałka mięsa na obiad, zadowolenia zięcia, że
babcia znowp oddała swoją emeryturę i. będzie
można wyjechać na wczasy. Przyzwyczailiśmy się,
że starość jest u nas właśnie taka. Przyzwyczailiśmy
się i mijamy starość naszych bliskich bez

refleksji...
Dlaczego starość jest u nas taka smutna i brzyd

ka? («n)

(Alfred de Musset)

FOT. BOGUMIŁ OPIOLA

Nie ma

dramatu
W tym roku nie będzie

festiwalu piosenki w

Opolu. Jak doniósł o-

ficjalny komunikat, organiza
torzy stwierdzili, iż poziom
zaproponowanych utworów
jest taki, że szkoda pieniędzy
na imprezę, tym bardziej te
raz, gdy nam się nie przele
wa.

Słusznie. Zwłaszcza, że

przecież nie tylko o pieniądze
tu chodzi. Gdyby udało się
zapewnić odpowiednią rangę

tej imprezie, gdybyśmy mieli

pewność, lub przynajmniej
trochę nadziei, że wniesie ona

coś niecoś do naszej kultury,
to może i wartałoby głębiej
poszperać w kieszeni i parę

groszy wysupłać.
Rozumiem rozczarowanie

miłośników lżejszej muzy, wi
dzę ich zawiedzione, miny, ale

niechaj uwierzą: piosenka jest
zbyt poważną irprawą, aby ją
byle jak traktować.

Ostatecznie zajmowali śię
nią ludzie poważni. Było to co

prawda dawno, ale wszystko
jest prawdą. Zaczęło się (u
nas) jak pamiętamy od śre
dniowiecznych wędrownych
muzykantów, śpiewaków i
wesołków. Potem przyszła po
ra na kulturę rycerską i od
powiadający jej repertuar
prezentowany przez trubadu
rów. Ale nie będziemy tu
snuć historycznych opowieści.
Dla nas ważny jest początek
dziewiętnastego wieku, kiedy

. we Francji powstało pierwsze
chyba profesjonalne stowa
rzyszenie piosenkarzy i poe
tów, i następne dziesiątki lat,
owocujące w liczne i słynne
(niektóre do dziś) scenki i ka
barety. Piosenkarstwo stało
się więc nie tylko dziedziną
sztuki. Było już. prawdziwym
ruchem muzycznym, rozryw
kowym, a także zawodowym
Myśmy zaczęli nieco później,
ale także z fasonem: naszym
krakowskim ..Zielonym Balo
nikiem" w 1905 roku, by za-

tr-ymać śię na „Piwnicy pod
Baranami”.

Te kilka stów przypomnie
nia pozwoliłem sobie napisać,
by zaznaczyć chociażby po
ważniejsze, niżby się to mogło
wydawać, pochodzenie i aspi
racje współczesnej piosenki,
teł właśnie, często banalnej i
powtarzanej to kółko, aż do
znudzenia, w różnych progra
mach radia.

A przecież sprawa jest po
ważna. Piosenka lub meśń to
warzyszy nam w różnych sy
tuacjach życiowych, a nawet
w'id rżeniach o znaczeniu hi
storycznym. Przez swą zwar
ta budowę, jednoznaczność i
eksores^iiność posiada możli
wość olbrzymiego odd-ialu-
toania '

społeczneao. Dobra
piosenka może b~'ć. świetna
zabawa, eie.tsirń albo też re
fleksyjnym. felietonem. a na
wet prawdziwym dramatem
ze swym problemem, akcją i
konfliktem. Może też być po
ezją — powie ktoś inny — i
prawdopodobnie będzie miał
rację.

Słuchając tego niewielkiego
w końcu dziełka, można po
dziwiać inteligencję autora,
talent kompozytora i kunszt
wykonawcy, bądź autentycz
nie śię wzruszać. Kilkuminu
towe połączenie tekstu litera
ckiego z muzyka podparte in
terpretacją artysty ma szan
sę stać się dziełem sztuki.

Może dlatego tak lubimy
piosenki studenckie — proste
i szczere, pełne zadumy (cho
ciaż czasem przewrotne), kup
lety Starszych Panów, przej
mujący śpiew Ewy Demar
czyk. Czy pamiętacie to po
słanie artystów, piosenkę z

„Piwnicy pod. Baranami”, któ
rą na zakończenie śpiewa ca
ły zespół przy zgaszonych
światłach? „Nam to nic — my

przeczekamyiaż się skończy,
aż ucichnie/to wstaniemy, o-

trzepiemy/rączki nasze, klapy
nasze/żeby śladu nie zostało/
Od początku zbudujemy/mia
sta nasze, domy nasze/sprzęty
nasze, lampy nasze!żeby
wiatr miał czym kołysać...”.

Nie ma co żałować tegoro
cznego festiwalu. Nic się nie

stanie, jeśli go nie będzie.
Może dzięki temu pozostanie
dobra piosenka.

MARIAN NOWY
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Piątek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.25 NURT
16.55 Program dnia
17.00 Dziennik
17.30 „Janosik” — „Dobra cena”

film przyg. TP
18.15 Aby lepiej zrozumieć zwie

rzęta — pr. przyrod.
18.30 Wieczorynka .

19.05 Przyjemne z pożytecznym
19.30 Dziennik
20.00 Monitor rządowy
20.30 „Linę Braake contra bank”

— film obycz. RFN
21.55 Trio Wojciecha Karolaka —

pr. muz.

22.15 Dziennik
22.35 Kino debiutów — ,,Dwoista

perspektywa”
22.55 Wieczory lipcowe

Piątek II
17.55 Program dnia
18.00 Telewizja Katowice na an

tenie „dwójki”: Karnawał zwierząt
— C. Saint-Saensa — pr. muz.

18.25 Robotnicy ’82 — rep. film.
18.40 Cieszyńskie wesele — pr.

folkloryst.
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Kraków na an
tenie „dwójki”

20.05 Pęd ku książce
20.25 „Balladyna 42”

20.45 Gość wieczoru — Mikołaj
Grabowski

21.15 J. Kawalca obsesje i niepo
koje

22.00 Wakacyjne kino „dwójki”:
„Śmiejmy się z siebie” — kom.
rumuńs.

Sobota I
8.25 Program dnia
8.30 Tydzień na działce
8.50 Żniwa ’82
9.00 Sobótka oraz film z serii:

„Załoga G”
12.00 „Gąski” — film obycz.

CSRS
13.15 „Tagebuch — dziennik dok

tora Hansa Franka” — wojs. film
dok.

14.40 Wyprawa do Australii:

„Termity wskazały kierunek” —

film St. Szwarc-Bronikowskiego
15.10 Ośrodki telewizyjne pre

zentują „W górach rzeki poczęcie”
— ballada o źródłach Wisły

15.40 Dziennik
16.00 7 anten

17.00 Samotność — pr. publ.
17.30 „Książę Bob” — kom. muz.

węg.
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Tamte lata, tamta dolina”:

„W służbie” — film TV ang.
21.10 Zawsze po 21-ej — pr. re

porterów
21.50 Noc zaduszna — film dok.
22.40 Dziennik
23.00 Wieczory lipcowe.
23.25 Kino nocne: „Koronny świa

dek” — film sensac. -obycz. ZSRR

Sobota II
8.30, 9, 9.30 NURT
14.00 STUDIO — 2 na dobry po

czątek
14.10 Uwaga, włamanie!
14.40 Trzy kwadranse dla dzieci
15.35 Bliżej natury
15.45 „Na morzu”: „Pilot na po

kładzie” — film obycz. TV NRD
16.50 Wczasy ’82
17.05 Gra i śpiewa zesp. „Pieprz”
17.25 Motosprawy w Studio-2
17.35 Świadkowie
17.55 „Pociągi i ludzie” — film

dok. franc.
18.45 Wczasy ’82 (2)
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.15 70 minut z „Beatlesami”
21.25 Klub filmowy: „Kości rzu

cone” — dramat franc.

Niedziela I
7.15 TTR — zajęcia wakacyjne —

sem. III
7.35 TTR — sem. V
7.55 Nowoczesność w domu i za

grodzie
8.15 Tydzień — pr. red. roln.
9.00 Kino teleferii: „Koniec wa

kacji” — film pols.
10.25 Po drugiej stronie ekranu
10.45 „Miasta świata” — Lizbona
11.35 „Z dyplomem na estradzie”

— pr. muz.

12.00 Dziennik i mag. Świat
12.45 Największa w Europie —

pr. red. roln.
13.15 Telewizyjny koncert życzeń
14.00 W starym kinie: „Wielcy

aktorzy teatralni na ekranie” —

Stefan Jaracz
15.00 Losowanie Dużego Lotka
15.15 Koncert chopinowski

od 30 lipca do 5 sierpnia 1982 r.

15.45 M/s „Powstaniec Warszaw
ski”

16.10 Zanim wybiła godzina „W”
— wojs. pr. hist.

16.40 Jutro poniedziałek
17.30 „Wielka miłość Balzaka”:

„Cudzoziemka” — film biogr. TP
18.30 „Kartka z pamiętnika”

(wiersz? i pios. o Warszawie)
19.00 Wieczorynka
19.30 Dziennik
20.15 „Uczennica” — pols. film

telew.
21.20 Sportowa niedziela
21.50 Festiwal Moniuszkowski w

Kudowie — koncert laureatów

Niedziela II
12.55 Program dnia
13.00 „Wietnamskie spotkania” —

pr. o krajach socj
13.30 Regionalny mag. rolniczy
14.00 W starym kinie: „Wielcy

aktorzy teatralni na ekranie” —

Stefan Jaracz (wersja dla niesły-
szących)

15.00 STUDIO — 2 na dobry po
czątek

15.10 „1 sierpnia 1944 r. godz.
15.00” (cz. 1)

15.20 Kalsidoskop filmowy — Ki
no ©ko

16.20 „1 sierpnia 1944 r. godzina
16.20” (cz. 2)

16.30 „Osjan” — pr. muz.

17.05 „1 sierpnia 1944 r. godzina
17.05” (cz. 3)

17.15 Portrety literackie Studla-2
— Antoni Słonimski

17.45 Kabaret Olgi Lipińskiej
18.20 „Człowiek i przyroda”
18.40 „Uwaga! Kradzieże!”
19.10 „Rockowisko” cz. 2
19.30 Dziennik

20.20 Inauguracja ligi: Cracovia
— Zagłębie Sosnowiec

21.15 „Saga rodu Rius” — film

hist.-obycz. hiszp.

Poniedziałek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.25 Program dnia

16.30 Krąg — mag. harcerzy
17.00 Dziennik
17.30 „Janosik” — „Pobór” film

TP
18.15 Na pięciolinii
18.30 Wieczorynka
19.00 Echa stadionów
19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 Teatr TV: „Pierwszy dzień

wolności” — L. Kruczkowskiego
22.25 Świat i my — publ. mię

dzynarodowa
22.55 Dziennik

Poniedziałek II
17.25 Program dnia
17.30 Tatrzańska jesień
18.00 Temat tygodnia
18.15 Zdaniejn-radnych
18.40 Recital H. Vondraćkowej
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Dobry wieczór tu Interwi-

zja
21.30 Gdv samochód rdzewieje —

pr. motoryzacyjny
21.50 WIFON przedstawia K.

Prońko

Wtorek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik
17.30 Interstudio
18.10 Moje miejsce na ziemi —

pr. publ.
18.30 Wieczorynka
19.00 Klinika zdrowego człowie

ka
19.30 Dziennik
20.15 „Chłopi” (1) — „Maryna”
21.05 Rolnicze rozmowy
21.15 Program publicystyczny
22.00 Dziennik
22.25 Melodia na dobranoc

Wtorek II
17.40 Program dnia
17.45 Wakacyjne kino „dwójki”:

'

„Nie porzucajcie tych, których ko
chacie” — radź, film obycz.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik.
20.00 Wtorek melomana
21.00 Wieczór filmowy
22.15 Kwadrans z Artelem

Środa I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.40 Program dnia
16.45 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka
17.00 Dziennik
17.30 „Janosik” — „Wszyscy za

jednego” — film TP
18.15 ,,10 minut z...” — minire-

cital piosenkarski
18.30 Wieczorynka
19.00 Wspomnienie o L. Krucz

kowskim (w 20-ą roczn. śmierci)
19.30 Dziennik
20.15 Rolnicze rozmowy
20.25 „Rytmy roku 34” — film

obycz. CSRS
21.55 Liczą się fakty — pr. publ.
22.30 Dziennik
22.50 Przed i po tournee — Ewa

Podleś i Jerzy Marchwiński

Środa II

18.00—19.00 OTV Warszawa na

antenie „dwójki”
19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik
20.00 Telewizja Poznań na ante

nie „dwójki”, w tym:
20.00 Zapowiedź bloku pr. Poz

nania
20.05 Konferencja w Poczdamie

— pr. publ.
20.25 Wspomnienia o Stanisławie

Strugarku
20.40 Program rozrywkowy
21.00 Reportaże — Człowiek a

przyroda — 1. Strachy na Lachy i
2. Jeziorko

21.30 Maria Callas — pr. Bogu
sława Kaczyńskiego

21.50 Nowości poznańskiego stu
dia nagrań

22.00 I liga piłki nożnej — Wi
dzew Łódź — Stal Mielec

Czwartek I
8.50 Żniwa ’82
9.00 Teleferie
16.40 Program dnia
16.45 Kwadrans z Artelem
17.00 Dziennik

17.30 W świecie ciszy
18.00 „Silniejsi od rzeki” —

wojs.
18.30 Wieczorynka
19.00 Sonda
19.30 Dziennik
20.15 „Telefon 110”: „Anonimowy

list” — film sensac. TV NRD
21.35 Rolnicze rozmowy
21.45 Pegaz
22.30 Dziennik
22.55 Melodie na dobranoc

Czwartek II
17.35 Program dnia
17.40 Wakacyjne kino „dwójki”|

„Solaris” (1) radź, film fantast..
nauk.

19.00 Kronika (Kr.)
19.30 Dziennik

20.00 Telewizja Szczecin na antę,
nie „dwójki”

20.00 „Duże żniwa” — I część
rep. z gospodarstw kombinatu PGR
Ińsko

20.05 „Straż konna” — rep. z o-

bozu letniego studentów Akademii

Rolniczej w Szczecinie
20.20 „Żarłoczna mniszka” — rep,

przedstawienie walki z groźnym
szkodnikiem lasu

20.45 „Ludzie z wyspy” — rep.
21.20 „Spod znaku wagi i dorsza"

— wizyta w jednym z przedsię.
biorstw rolnych

21.50 „Miłość do stu królowych"
— jeden dzień w wędrownej pasie-
ce pszczelarza

22.19 „Duże żniwa” — II część
rep. żniwnego

22.20 Zakończenie programu
22.20 Kwadrans z Artelem

Samolot w jeziorze
W czasie wykonywania lotów

treningowych zgasł nieoczekiwanie
silnik samolotu szkoleniowego
„wilga” holującego szybowiec nad
Jeziorem Dąbskim. Pilot Piotr S.
ze Szczecina zdążył odczepić szy-
bowiec. ale nie zdołał „dociągnąć”
maszyny nad lotnisko. „Wilga” mu.

siała wodować na jeziorze. Piotr
S dopłynął do brzegu, ale samolot

utonął. Maszynę wydobyto z wo
dy, lecz straty szacuje się wstępnie
na ok. 5 min zł. Przyczyny awarii
bada komisja ekspertów. (PAP)

SS

| Sprzątaczkę
S ZATRUDNI ZARAZ

g| Towarzystwo „Polonia” —

0 Kraków, Rynek Główny 14

PRACA

ŚLUSARZA (może być rencista lub

emeryt) oraz ucznia przyjmie zakład
mechaniki maszyn — Pająk, Deker-
ta 9, tel. 55-14-52. g-16853

EKSPEDIENTKĘ do cukierni oraz

pomoc do pracowni cukierniczej —

zatrudnię. Kazimiera Kobińska,
Kraków, ul. Sadowa 8 (os. Wiśniowa).

CZELADNIKA, rencistów 1 uczniów

przyjmie zakład malarski, J. Jur
kiewicz. Grodzka 32. g-16329
ZAKŁAD mechaniki pojazdowej -

Andrzej Mocie, Kraków, Dauna 110
(os. Kozłówek) zatrudni wysoko
kwalifikowanego mechanika, z wie
loletnią praktyką. g-16312
PRACOWNIKA znającego się na ce
ramice zatrudni zakład ceramiczny.
Bolesław Wożniak, Rudawa 341 (przy
szosie). g-16541

NAUKA

MATEMATYKA — fachowe korepe
tycje — mgr Grobel. Brodowicza 3/9,
tel. 11-80-32. g-15442

KUPNO

BETONIARKĘ 150-litrową - kupię,
Tel. grzecznościowy ,11-79-71 lub ofer
ty 16461 ,.Prasa” Kraków, Wiślna 2.

PILNIE kupię blachę falistą lub pła
ską. Oferty 16511 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

NOWĄ karoserię Trabanta combi —

kupię. Kraków, tel, 55-14-28. g-lGOól

CEMENT - do 16 ton — kupię Tel.
22-20-11, wew. 64. g-16154

MAGIEL elektryczny -- kupię. Teł
66-12-28. g-16163

NACINARKĘ do opon saimochodo-
wych — kupię. Oferty 16467 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PRASĘ introligatorską — kupie. Tel.
33-53-30. g-16471

PILNIE kupię nową lodówkę
„Mińsk” z gwarancją. Tel. 55-51-44 .

po godz. 20. g-16767

| DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
| w Krakowie

j zatrudni MĘŻCZYZN

I
i na stanowiskach STRAŻNIKÓW Służby Ochrony Kolei

i Wymagane są:

j — wykształcenie podstawowe
i — niekaralność
i — pozytywna opinia z poprzedniego miejsca pracy
i — uregulowany stosunek do służby wojskowej.
j Szczegółowych informacji na temat pracy iwynagrodzenia
? udziela zainteresowanym Dział ds.Pracowniczych Dyrekcji —
j Kraków ul Mogilska 1.I P. pokój 110A

20 ROLEK papy dachowej 1 lepik —

kupię. Dobrze zapłacę. Oferty 16879
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FLIZY zagraniczne, płytki podłogo
we, wannę 180 cm, nową — kupię.
Oferty 16606 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

OBRAZY kupię. Oferty 15866 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

FLESZ PE-250 S - kupię, Zenit TTL
zatnienię na Yashikę. Leicę, Sputnika
lub Horizont. Tel. 37-58-34, wieczo
rem. g-14963

SYRENĘ Bosto, fabrycznie nową -

lub w okresie gwarancji — pilnie
kupię. Tarnów, tel. 831-09, po godz.
28. g-16340

SPRZEDaT”

TANIO sprzedam Stara A-27, po re
moncie. Włodzimierz Cegła, Chodów
62. k . Miechowa. g-15896

TAPCZAN 2-osobowy, stół z krzesła
mi i kanapkę — sprzedam. Tel.
22-13-56. g-16086

NOWY komplet wypoczynkowy, mio
dowy. styl francuski — sprzedam.
Tel. 11-43-06 wew. 478. g-16077

„MALUCHA” 3-letniego sprzedam
lub zamienię na Zastavę. Widliński,
Kraków, ul. Dukatów 15. g-16075

SAMOCHÓD marki Volkswagen Golf,
stan dobry oraz piękną amerykańską
suknię ślubną z trenem — pilnie
sprzedam. Janus, ul. Bałuckiego
5 e/3. g-16563

FIATA 126 p 650 S, stan idealny -

sprzedam. Tel. 37-31-51, po godz. 16.
g-16682

TANIO sprzedam konstrukcje tuneli

foliowych. Dobczyce, tel. 197, po
godz. 19. g-16638

RAKIETY tenisowe produkcji USA
— sprzedam. Tel. 44-59-86. g-1657I

BARANY jednoroczne - sprzedam.
Wiadomość: Miodowa 13/11, po 20-ej.

g-16570

JAPOŃSKI aparat fotograficzny Mi
nolta KG-9 — sprzedam lub zamie
nię na lodówkę i pralkę. Os. Szkol
ne 35/43. g-16580

ZENIT TTL — sprzedam. Skawina,
ul. Słoneczna 19/5. g-16576

FIA1A 125 p, karoseria do remontu
— sprzedam. Tel. 44-94-22 . g-16700

ŁODZIE pneumatyczne motorowe

„Krab”, „Pelikan”, wiertarkę udaro
wą. PRCz 16/10 II, nowe, kilim 2X3,
doskonały stan — sprzedam. Kraków,
ul. Strzelców 11 a, m. 21, po 17-ej.

RADIO „Safari 5”, nowe — sprze
dam. Tel. 44-18-35. g-16590

NOWY zestaw stereofoniczny top
hi-fi tuner, z wyświetlaczem często
tliwości, pełny zakres i wzmacniacz
2X100 W — sprzedam. Tel, 33-96-55.

g-16765

OPEL Rekord, diesel, rok 1982 —

sprzedam. Tel. 37-83-68. g-16771

OPEL Rekord 1700 — sprzedam. Tel.
44-55-70. g-16789

FIATA 126 p, nowego -- pilnie sprze
dam. Tel. 22-46-52, po 18-ej. g-16784

KAROSERIĘ Fiata 125 p, po wypad
ku — sprzedam. Tel. 33-31-29. g-16252

OWCZARKI niemieckie 6-tygodnio-
we. po championie klasy doskonałej
— sprzedam. Jesionowa 19. g-16468

KOLOROWY telewizor — sprzedam.
Tel. 37-84-46. g-16228

FLIZY i terakotę — sprzedam. No
wa Huta, os. Stalowe 9/38. g-16533

ZASTAVA 750, rok prod. 1966, po re
moncie — sprzedam. Tarnów, tel.
831-09. po godz. 20. g-16341

DWAnoweFiaty126p600S—za
mienię na nowego Fiata 125 p. Ofer
ty 16331 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIATA 126 p nowego — sprzedam.
Oferty 16480 „Prasa” Kraków. Wi
ślna 2.

POLONEZA 1800 (skrzynia 5-biego-
wa), październik 1980 - sprzedam
Tel. 11-72-94. g-16473

POLTAX 2. - sprzedam. Tel. 33 -53-30 -

g-16470

FIATA 126 p, rok 1979 — sprzedam.
Kraków, Smoleńsk 43/3, po godz. 16.

g-16514

126 P, 1980 - sprzedam. Tel. 37-30-68,
godz. 18—21 . g-16322

FIATA 126 p, 1979 — sprzedam. Tel.
33-87-51, wieczorem. g-16143

LUKSUSOWĄ przyczepę kempingo
wą N-132 z lodówką i telewizorem —

sprzedam. M. Malisiewicz, Tarnów.,
ul. Kasprowicza 11, tel. 804-14, rano

i wieczorem. g-16465

TRABANTA, 1971 — tanio sprzedam.
Os. Wysokie 2/52. g-16605

ZASTAVE 750 - tanio sprzedam. Os.
Strusia 18/69. w godz. 18—20. g-16620

KAROSERIĘ Fiata 126 p — sprzedam.
Tel. 37-95-21. ’w godz. 19—22 . g-15647

NYSĘ, diesel — sprzedam. Tel.
11-04-62, wieczorem. g-16550

PŁYTKI marmurowe białozłote,
6 m2 — sprzedam. Os. Na Skarpie
20/6. g-16530

CZĘŚCI do VW Passata — sprzedam.
Gnieźnieńska 22/120, po godz. 20.

g-16527

RATLERKI 7-tygodniowe — sprzedam.
Ul. Bronisławy 23 a/4. g-16533

PUSTAKI skawińskie, około 860 sztuk
— sprzedam. Tel. 33-98-10. g-16636

FIATA 125/1500, rok 1977, przebieg
75 000 km, stan bardzo dobry —

sprzedam. Blokowa, Kraków, Kame
dulska 6, boczna z Ks. Józefa, sobota
i niedziela, do 20-ej. g-16662

FIATA 126 p, rok 1989 — okazyjnie
sprzedam. Tel. 33-23-63. g-16671

SYRENĘ BestO, 1978, do remontu

sprzedam. Fika 25/11. g-16673

SYRENĘ R-20 z przyczepką — sprze
dam. Kraków, ul. Szlak 1 A/6.

g-16542

CZTEROLETNIĄ Ładę 1500 S, z

przebiegiem 40 000 km — sprzedam.
Oferty 16676 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

LOKALE

DO wynajęcia pojedynka na trzy la
ta. Czynsz płatny z góry. Tel. 66-59-18,
w godz. 17—18. g-15930

TRZYPOKOJOWE, superkomfortowe

(Centrum A lub Bieżanowska) - za
mienię na 2 mieszkania. Tel. 44-17 -59.

g-16343

SPRZEDAM pilnie mieszkanie dwu-
pokojowe, własnościowe, Krowo
drza. Oferty 16318 ..Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortową, ładną
garsonierę. 27 m2, w Nowej Hucie -

na większe. Warunki korzystne, Tel.
48-28-40. g-16464

WYNAJMĘ pokój mężczyźnie. Opol
ska 43/27. g-16755

EEZDZIETNE małżeństwo poszukuje
mieszkania. Oferty 16752 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2.

JELENIA Góra! Zamienię superkom-
fortowy pokój z kuchnią — na rów
norzędne lub garsonierę w Krako
wie. Kraków, tel. 33 -56-14, wieczo
rem._______________________ _ g-16854
POSZUKUJĘ pilnie garsoniery.
Czynsz z góry. Oferty 15558 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

DO wynajęcia jednoosobowy, nie-
krępujący pokój. Kraków, Niemce
wicza 15. g-16198

SPRZEDAM pilnie mieszkanie wła
snościowe, 3-pokojowe (52 m2), I p„
w dzielnicy Śródmieście. Oferty 16603
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

______

MŁODE, bezdzietne małżeństwo po
szukuje pokoju lub garsoniery.
Czynsz do uzgodnienia. Oferty 16607
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SAMODZIELNEGO mieszkania oraz

lokalu na sklep — w Krakowie po
szukuję. Oferty 16628 ..Prasa” Kra
ków, Wiślna, 2.

STUDENT I roku UJ wynajmie na

okres studiów mieszkanie, garsonie
rę lub samodzielny pokój, w cen
trum Krakowa. Oferty 16650 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM garsonierę własnościo
wą. Oferty 16669 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

POKÓJ do wynajęcia. Os. Piastów
15/7. g-16674

M-4, „Locum” — sprzedam. Oferty
16544 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

TRZY pokoje z kuchnią, superkom-
fortowe, 60 m2 —- zamienię na dwa
oddzielne mieszkania. Os. Centrum
B 2/68. g-15890

KUPIĘ mieszkanie własnościowe,
najchętniej w starym budownictwie
lub wymagające remontu. Oferty
15575 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM pokój z kuchnią, wła
snościowe, „Locum”, w Prokocimiu

Nowym. Oferty 15539 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2. ’

ZAMIENIĘ dużą. superkomfortową
garsonierę własnościową — na mie
szkanie większe. superkomfortowe,
chętnie w dzielnicy Krowodrza.
Oferty 16504 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

ZAMIENIĘ superkomfortowe 2-po-
kojowe, 37 m2 — Kalinowe i 2-po-
kojowe, 45 m2 — Ściegiennego — na

4-pokojowe — Bieżanów, Prokocim.
Oferty 16361 „Prasa” Kraków, Wi
ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

ZAMIENIĘ dom z ogrodem k. Mie
chowa - na mieszkanie własnościo
we w Krakowie. Oferty 15895 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

KIELECKIE! Sprzedam stylowy, no
wy, 6-pokojowy, komfortowy dom,
budynek gospodarczy 300 m2. nada
jący się na każdą działalność (siła,
woda, centralne), ogród 0,53 a. W
rozliczeniu 2~3 -pokojowe mieszkanie
własnościowe w Krakowie. Oferty
15946 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DOMEK letniskowy w budowie —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
48-53-55 . poniedziałek, wtorek, godz.
18—20. g-16110
SPRZEDAM działkę budowlaną,
uzbrojoną. 23-arową. w Krakowie-
•Bieżanowie. Oferty 16270 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

______________

SPRZEDAM parcelę 1100 m2 w Kra
kowie, 200 m od tramwaju. Oferty
16313 ..Prasa” Kraków. Wiślna. 2.

PILNIE sprzedam wolnostojący lokal

gastronomiczny w Krakowie. Oferty
16047 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE kupię dom jedno
rodzinny lub parcelę budowlaną w

Bochni, Brzesku. Nowym Sączu albo

Muszynie. Oferty 1^51 „Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ dom 'komfortowy, częściowo
niewykończony, wraz z działką do
l ha. w Krakowie, względnie zamie
nię dwa domy do remontu w Kra
kowie Zabierzowie na jeden. Ofer
ty 16136 „Prasa” Kraków. Wiślha 2.

ZGUBY

W PAWILONIE spożywczym — No
wy Prokocim — zgubiono bony
PeKaO. Uczciwego znalazcę proszę
o zwrot za nagrodą. Kraków, ul.
Kurczaba 13/7. g-16540

KONDUKTORÓW
ZWROTNICZYCH

DYŻURNYCH RUCHU

DYREKCJA REJONOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH
W KRAKOWIE

zatrudni w podległych jednostkach

kobiety i mężczyzn
ił

na stanowiskach:

DRÓŻNIKÓW przejazdowych
KASJERÓW biletowo-bagażowych

ORAZ

wyłącznie mężczyzn
na stanowiskach:

O MANEWROWYCH

• MŁODSZYCH maszynistów lokomotyw
• RZEMIEŚLNIKÓW (ślusarzy, elektro

monterów, stolarzy i innych)
• ROBOTNIKÓW

Szczegółowych informacji o warunkach pracy i wy
nagrodzeniu udziela Dział ds. Pracowniczych Dyrekcji
Kraków, ul. Mogilska 1, I piętro, pokój 110 a.

HARAF Bogusław, zam. Kraków, Dą
browszczaków 2/251, zgubił legityma
cję szkolną nr 90/8*1, wydaną przez
Zespół Szkół Budowlanych „Budo-
stal” — Kraków. g-16330

DOSKONALENIE techniki kierowa
nia samochodami — Skowronek, teL
33-19-97. g-16204

POSZUKUJĘ wspólnika z gotówką-i
współpracą, chętnie posiadającego
samochód — do zakładu gastronomi
cznego. Oferty 16268 ..Prasa” Kra
ków. Wiślna 2.

ZLECĘ budowę domu prywatnego.
Zgłoszenia: Nowa Huta, os. Kazimie
rzowskie 10/58. g-16644

PRACOWNIA analiz lekarskich -

mgr Anna Latosińska, Kraków, ul.

Snycerska 34—38, kl. VIII (Prokocim
Stary), przyjmuje materiał do badań
w godz. 7,30—8,30. 17—18.30, od ponie
działku do piątku. Wizyty domowe:
tel. 55 -50-84, w godz. popołudniowych.

g-15965

SPECJALISTYCZNY zakład zabez
pieczania antykorozyjnego, Z. Za
jączkowskiego, al. Planu 6-letniego
112 — konserwuje metodą ML na

gorąco, dyszami giętkimi, fabrycznie
nowe samochody, w krótkich termi
nach. Sezo-nowa 10% bonifikata.
Czynny w godz. 8—16. g-15275

NAPRAWY protez zębowych na po*
czekaniu, wykonywanie koron, most
ków i protez w/g najnowszych me
tod — pracownia dentystyczna, Kra
ków. ul. Łokietka 13/28. g-16598

KIOSK — pawilonik — kwiaty, wat

rzywa, owoce — lub podobny han
dlowy — kupię. Oferty 16728 „Pra
sa” Kraków, Wiślna 2.

FLIZY, terakotę układa zakład re
montowo-budowlany, Ja>n Major, tel.
11-68-85. g-16731
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PIĄTEK

30
SOBOTA

31
NIEDZIELA

LIPCA LIPCA SIERPNIA

Julity Ignacego Piotra
Ludmiły Lubomira Justyny

TEATRY
Piątek Sobota

Nieczynne.

Niedziela
Teatr 38 (Rynek Gł. 7) 20 Proces,

filharmonia Krakowska (Opactwo
w Tyńcu) 17.15 Tyniecki Recital

Organowy.

Piątek
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka (Hongkong-USA 1. 18). U-
ciecha 16, 18, 20 Anna i wampir
(poi. 1 . 18). Warszawa 16 Zćmsta

różowej pantery (ang. 1. 12), 18,
20.15 Wierna żona (fr. 1 . 18). Wol
ność 15.30 Partyzancka eskadra

(jug. 1. 12), 18 Manhattan (USA 1.
18), 20 Trąd (poi. 1. 18). Wanda 15.45,
18, 20.15 Zapach psiej sierści (poi.
1. 15). Mł. Gwardia —•_ Iluzjon: 16,
18 Najwybitniejsze filmy gangster
skie prod. USA. Wrzos (ul. Zamoj
skiego 50) 16 Żandarm w No
wym Jorku (fr. b.o.), 19 O jeden
most za daieko (ang. i. 15). Świt
(os. Teatralne 10) 16, 19 Znachor

(poi. 1. 12). Światowid (os. Na Skar
pie 7) 16 Skrzydełko czy nóżka (fr.
b.o.), 18, 20.15 Odrażający, brudni,
źli (wł. 1. 18 — pożegnanie z fil
mem). Kultura (Rynek Gł. 27) 14,
20 Wyspa skazańców (meks. 1 . 18),
16 Powrót człowieka zwanego ko
niem (USA 1. 15), 18 Szczególny
dzień (wł. 1. 18). Wiedza (Rynek
Gł. 27) 15, 19 Sza! (ang. 1 . 18). 17

Żmory (poi. 1. 18). Mikro (ul. Dzier-

żyiiskiegp u) 16.30, 19 Rój (USA 1.

15), Związkowiec (ul. Grzegórzec
ka 71) 17, 19 Przegl. film. 800-lecie
urodzin św. Franciszka: 17, 19 Pry
mas tysiąclecia (poi.), 20.30
Jezus z .Nazaretu, cz. I (ang.) .

Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, .17< 19 Go
rączka sobotniej nocy (USA 1. 15).
Ugorek (os. Ugorek) 15, 17, 19
Wrzos (poi. 1. 12). Sfinks (ul. Ma
jakowskiego 2) 16, 18, 20 Lawina

(USA 1. 15). Rotunda (ul. Oleandry 1)
15 Chłopiec z burzy (austral. b.o .).

Sobota
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

srnuka. Uciecha 13 Dzięki Bogu już
piątek (USA 1. 15), 16, 18, 20 Anna
i wampir. Warszawa 16 Zemsta ró
żowej pantery, 18, 20.15 Wierna żo
na. Wolność 10, 12 Superpotwór
(jap. b .o.), 15.30 Partyzancka eska
dra, 18 Manhattan, 20 Trąd. Wanda
15.45, 18, 20.15 Zapach psiej sierś
ci. Ml. Gwardia — Iluzjon: 16, 18

Najwybitniejsze filmy gangsterskie
prod. USA. Wrzos 16, Żandarm
w Nowym Jorku, 19 O jeden most

za daleko. Świt 16, 19 Znachor.
Światowid 16 Skrzydełko czy nóż
ka, 18, 20.15 Odrażający, brudni,
źii. Kultura 14, 20 Wyspa skazań
ców, 16 Szczególny dzień, 13 Po
wrót człowieka, zwanego koniem.
Wiedza 15 Szał, 17 Spirala (poi. 1.

18), 19 Zmory. Mikro 16.30, 19 Rój.
Związkowiec 9 Jezus z Nazaretu

cz.IiII(ang.),16Wpustyniiwpu
szczy (poi. b.o.), 19.30 Dyrygent (poi.
1. 15). Rotunda 10 Walka o Rzym
cz- I i II. Pasaż 12 Bajki, 10, 13,15,
17, 19 Gorączka sobotniej nocy.
Podwawelskie (ul. Komandosów) 15,
17 Piknik pod wiszącą skałą
(austral. 1. 12). Tęcza (ul. Praska)
17, 19 Komisarz w spódnicy (fr. 1.

15). Ugorek 15, 17, 19 Wrzos. Sfinks
16> 13, 20 Lawina. Wisła (ul. Gazo
wa) 15, 17, 19 Saturn-3 (ang. 1 . 15).

Niedziela
Kijów 15.45, 18, 20.15 Wejście

smoka. Uciecha 13 Dzięki Bogu
już piątek, 16, 18, 20 Anna i wam
pir. Warszawa 12 Hair (USA 1. 15),
18 Zemsta różowej pantery, 18,
20.15 Wierna żona. Wolność 10, 12

Superpotwór, 15.30 Partyzancka
eskadra, 18 Manhattan, 20 Trąd.
Wanda 10, 12. Cudowna podróż
(szw. b.o.), 15.45, 18, 20.15 Zapach
Psiej sierści. Mł. Gwardia 16, 18,
20 Dupont Lajoie (fr. 1. 18 — po
żegnanie z filmem). Wrzos 12 Ba.i-
ki, 13 Agent nr 1 (poi. b.o .), 16
Żandarm w Nowym Jorku, 19 O

Jeden most za daleko światowid 14
Wielka podróż Bolka i Lolka (poi.
i>0 ), 15.45 Rollercoaster (USA I. 15),
i8, 20.15 Odrażający, brudni, źli.

sala 15, 17, 19 Śmiertelny po-
(fr. 1 . 15). Świt 14.30 Przez

Góry Skaliste (USA b.o.), 16, 19
Znachor. Kultura 14 63 dni (poi.
b.o .), 15, 16.30, 20 Wyspa skazańców,
18 Powrót człowieka zwanego ko
niem. Wiedza 15 Zmory, 17 Szał,
19 Spirala. Mikro 16.30, 19 Rój.
Związkowiec 16 W pustyni i w pu
szczy, 19.30 Dyrygent. Pasaż 10, 11,
12, 13, 14 Bajki, 15, 17, 19 Jabber-

wccky
'

(ang. 1. 18). Podwawelskie
11, 12 Bajki, 15, 17 Piknik pod wi
szącą skałą. Tęcza 17, 19 Komisarz
w spódnicy. Ugorek 14 Bajki, 15,
17, 19 Wrzos. Sfinks 11, 12, 13 Baj
ki, 16, 18, 20 Lawina. Wisła 11, 12

Bajki, 15, 17, 19 Saturn-3 .

Pozostałe kina nieczynne.

Piątek — Sobota
Niedziela

Wawel — komnaty (piąt. 12—17,
sob. niedz. 10—15), Wawel zaginio
ny (piąt. 10—15.30, sob. niedz.

niecz.), Skarbiec i Zbrojownia (piąt.
10—15.30, sob. niedz. iiiecż.), Mu
zeum Katedralne (piąt. sob. niedz.

10—16), Zamek i Muzeum w Pies
kowej Skale (piąt. sob. niedz. 10—

15.30), Muzeum Lenina, Topolowa
5: Lenin w Polsce, Wyst. filatelist.

pośw. 100-leciu pols. ruchu robot,
(piąt. 9—18, sob. 10—17, niedz. 10—
15 wst. wol.), Kr. Jadwigi 41:
Krak, działalność Lenina w gaze
cie „Prawda” (piąt. sob. niedz. 9—

15), w Poroninie: Lenin na Podha
lu (piąt. sob. niedz. 8—16 wst. wol.)
w Białym Dunajcu (piął. sob.
niedz. 9—16 wst. wol.), Muzeum

Historyczne, św.. Jana 12: Militaria,
Zegary (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, Krzysztofory,
Rynek Gł. 35:. Z dziejów i kultury
Krakowa (piąt. sob. niedz. 9—15),
Muzeum Historyczne, Franciszkań
ska 4: Malarki krak. (piąt. sob.

■niedz. .9—15),, Muzeum Judaistycz
ne, ul. Szeroka 24 (piąt. 11 —18, sob.
niedz. 9—15), Muz. Narodowe — Od
działy, Sukiennice: Galeria pols.
malarstwa i rzeźby 1764—1900 (piąt.
sob. niedz. 10—16), Szołayskich, pl.
Szczepański 9: Galeria pols. sztuki
do 1764 r. (piat, niecz. sob. niedz.

10—16), Archeologiczne, Poselska 3:
Bałtowie półn. sąsiedzi Słowian

(piąt. 10—14, sob niecz. niedz. 11—

14), Przyrodnicze, Sławkowska 17:

Współcz.. fauna Polski (piąt. sob.
niedz. 10—13 wst. wol.), Etnografi
czne, pl. Wolnica 1: Pols. kultura
lud. (piąt. sob. niedz. 10—15), ZPAF
ul. św. Anny 3: Krakowski Rynek
(piąt. sob. 10—18, niedz. 10—14),
al. Róż 3: Generał Wł. Sikorski i

jego żołnierze (piąt. sob. niedz. 10
—1 7), KMPiK, Mały Rynek 4: Ga
leria: Polski plakat film. 1982 (piąt.
sob. 11 —18, niedz. niecz.), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11 —15,
niedz. niecz.), Międzynarod. Salon

Fotografii, ul. Boh. Stalingradu 13:
Venus ’81, Akt i portret (piąt. sob.
niedz. 9—21), Kopalnia Soli (piąt.
sob. niedz. 8—17), Muzeum Żup
Krakowskich, Wieliczka (piąt. sob.
niedz. 8—17), Muzeum Lotnictwa i

Astronautyki, Cźyżyny (piąt. sob.
niedz. 10—14), Fotosalon, KDK, Ry
nek Gł. 27: Wyst. J . Żyżniewskiego
— Portret i ręce Polaka (piat. sob.
niedz. 14—21), KDK, Rynek Gł. 27:

Wyst. grupy plastyków „Walor”
(piąt. sob. niedz. 14—18), Mai. E .

Romańskiej-Pączek (piąt. otw. 18,
sob. niedz. 14—18), KMPiK, pl. Cen
tralny: Galeria: Malarstwo J.

Mularczyka (piąt. 10—20, sob. niedz.

niecz.), Czytelnia: (piąt. 10—20, sob.
niedz. niecz.), Kramy Dominikań
skie, Stolarska 8/10 (piąt. 11—18,
sob. niedz. niecz.), Galeria Desy,
św. Jana 3: Wyst. ze zb. własnych
— malarstwo XIX i XX w. (piąt.
11— 17, sob. niedz. 11 —17).

Pogot. MO, tel. 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska 11-19-

-66, Pogot. Ratunk. (tylko wypadki
i nagłe zachorowania) Łazarza 14:

wypadki tel. 999, zachorowania i

przewozy 22-38-33, porady stoma
tologiczne w przypadkach nagłych
(20—7), ambulatorium okulist. (całą
dobę), Rynek Podgórski 2: 66-29-80,
os. Prokocim Nowy 55-51-90 (całą
dobę), Nowa Huta 44-22-22, Lotnis
ko Balice 11-90-29, Niepołomice 198,
Sieciechowice tel. Iwanowice 60.

Dyżury szpitali:

Piątek
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prądnicka 35, Urolog. Prądnicka
37, Laryng. Kopernika 23a, Okulist.

Witkowice, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Sobota
Chir., Chir. dziec., Urolog., La

ryng., Okulist. Nowa Huta, os. Na

Skarpie 65, Neurologia oraz inne

oddziały szpitali wg rejonizacji.

Niedziela
Chir. Trynitarska 11, Chir. dziec.

Prokocim, Urolog, Prądnicka 37,
Laryng. N . Huta, os. Na Skarpie
65, Okulist. Witkowice, Neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re
jonizacji.

Dyżurne Przychodnie i Ośrodki
Zdrowia czynne tylko w sobotę (8
— 14), wizyty domowe — zgłoszenia
(8-12).

śródmieście — al. Pokoju 4, tel.
11-83-96 (8—19), gabinet stomatolog.

.(8—14), Skawińska 8, tel. 66-34-52,
Długa 38, tel. 22-86-77, Promienis
tych, tel. 11-87-10.

Nowa Huta — os . Jagiellońskie 1,
tel. 48-56-26 (8—19), gabinet stoma
tolog. (8—14), Na Skarpie, tel. 44-

- 19-30, os. Złoty Wiek, tel. 44-20-70,
os. Wzg. Krzesławiokie, tel. 44-57-77,
zgłoszenie wizyt dom. tel. 44-17-70.

Krowodrza — Wójtowska 3, tel.
33-21-97 (8—19), gabinet stomatolog.
(8—14), Rusznikarska 17, tel.
33-45-33, os. Widok, tel. 37-07-40,
al. Krasińskiego 28, tel. 22-52-66 .

Podgórze — Gen. Kutrzeby, tel.
66-55-11 (8—19), gabinet stomato
log. (8—14), ul. Teligi 8, tel. 55 -40-

55, Szwedzka 27, tel. 66-38-72, ga
binet zabieg., tel. 66-85-22, Niemce
wicza 7, tel. 66-12-08 .

Inf. Służby Zdrowia: tel. 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11—07—65 (8—15, sob. niedz.

niecz.), Inf. w aptekach: Rynek
Gł. 42, Waryńskiego 24, Pstrowskie
go 94, Wrocławska 48/52, Nowa

Huta, Centrum A bl. 4, Myślenice
Rynek 10, Proszowice ul. 1 Maja
51 (8—20), Inf. Tofesyk. Kopernika
26, tel. 11 -99-99, Lek. Spółdz. Pra
cy — wizyty domowe lekarzy cho
rób dziec. (15.30—23, niedz. 7.30—

22.30), oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23, sob. niedz. niecz.), teł.

22-95-78, 22-25-66, Krak. Tow. Świa
domego Macierzyństwa, Młodz. Po
radnia Lekarska ul. Boh. Stalin
gradu 13, tel. 22-78-08 (9—18, sob.
niedz. niecz.), Telefon Zaufania
33-71-37 (16—22), Młodzieżowy Teł.
Zaufania 988 (14—-18, sob niedz.

niecz.), Telefon dla Rodziców
22-02-16 (14—18), Pomoc Drogowa
PZM, ul. -Kawiory 3 tel. 37-55-75 i
37-48-92 (7—22), al. Planu 6-letniego
154. tel. >44-17-60 i 44-16-32 (piąt.

7—22, sob. niedz. 10—18). Pogot.
Techn. „Polmozbyt”, al. Pokoju 81,
tel. 48-00-84 (Diąt. 6—22, sob. niedz.

.10—18).

Piątek — Sobota
Niedziela

Rynek Gł. 42 (tlen), tel. 22-23-71,
Krakowska 1, tel. 66-23-21, Pstrow
skiego 94, tel. 66-69-50 (tlen), Dzier
żyńskiego 36B, tel. 33-58-06, N. Hu
ta, Centrum C, tel. 44-17-19 (tlen),
os. Na Stoku, tel. 44-57-40, os. Nie
podległości, tel. 48-01-27 .

Dodatkowo czynne w sobotę: Dłu
ga 4, Karmelicka 23, pl. Matejki 2,
Boh. Stalingradu 77, Kolejowa 2,
Zakopiańska 103, Azory — Niska.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18

Ogród Botaniczny (Kopernika)
9—20

Wesołe Miasteczko (Prokocim
Nowy) piąt. sob. 14—20, niedz. 11—20

RADIO
Piątek I

Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 0.01.

15.10 St. Młodych. 16.00 Muz. i
aktualności. 16.40 Polskie pieśni i
melodie. 17 .10 Dzień w Polsce —

fel. 17 .15 Nowości Pols. Nagr. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Spod znaku

Polihymnii. 19.30 Z naszej fonoteki.
20.05 Przegl. wydarzeń międzyna
rodowych. 20.30 Koncert życzeń.
20.58 Kom. Tot. Sport. 21.05 Kron.
snort. 21 .15 Muz. K. Szymanow
skiego. 22.10 K. Kowalski i jego o-

polski świat rad. 22 .50 Śpiewa zesp.
Maanam. 23.40 Jazzowa dobranoc
ka.

Piątek II
Wiadomości: 15.30, 17.30, 18 30

21.30, 23.50.

15.15 Zesp. z tamtych lat. 15.40
Ludzie i ich pasje. 16.00 Muz. inter
mezzo. 16.10 Dziś pyt. — dziś odp.
17.00 Tylko dwie godziny. 19.00

Kompozytor tyg. 19.35 Świat baśni

— Saga rodu Klaptunów. 20.00

Najpiękniejsza jest muz. pols. 20.45

Opowieści ze Szmaragdowej Wys
py — o mitach celtyckich. 21.00
Recital wiecz. — R. Stewart. 21.40
Wieczór lit.-muz.: Wieści •— mag.
kult. 22 .10 Świat muz. dawnej. 22.50

Pamiętniki chłopów ode. pow. J .

Chałasińskiego. Ż3.00 Jazz dla

wszystkich. 23.40 Wiersze W. Buri-
eza.

Piątek III
Wiadomości: 15, 16, 17, 18, 22.45.

15.05 Spotkania z pamięcią. 15.30
Z mojej płytoteki, 16 Zapraszamy do

Trójki. 16.40 Uwaga, bądź przezorny
na drodze. . 17 .30 Polit. dla wszys
tkich. 18.05 Inf. sportowe. 19 Códz.

pow. w wyd. dźwięk.: H. Murger
— Sceny z życia cyganerii. 19.30
Mała letnia suita. 19.50 Włóezywo-
da — ode. pow. I . Zaczykiewicza.
20 Interradio. 20.40 Bezbronne za
bytki. 21 W kręgu ballady. 21.28
St. I . Witkiewicz — 622 upadki
Bunga. 21.45 Godzina jazzu. 23 Za
praszamy do Trójki. 23.55 Północ

poetów: Nowe tomiki poet.

Piątek IV
Wiadomości: 15, 17, 19, 22.30.

15.05 Rzeczpospolita 'chwilowa —

frag. książki A. Brauna. 15.30 po
południe melomana (stereo). 17.05
—18.30 Kraków na antenie: W tym
18.00 Nasz dzień — wyd. popołud
niowe. 18.30 Gdzie ty ich prowa
dzisz — frag. pow. J. Iwaszkiewi
cza. 19.05 Płyta'dnia: Trzy strony
na żywo — zesp. Genesis (stereo).
19.30 Wieczór w Filh. (stereo). 21 .10
Klub stereo. 22.40 Teatr PR — Bia
ła Lady albo to nie była snraWa
dla pana H. — słuch. 23.30 Głosy,
instrumenty, nastroje (stereo).

Sobota I
Wiadomości: 8, 9, 18, 11, 12.05, 13,

14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 22, 23, 0.01.

8.10 Bądź przezorny na drodze.
8.15 Obserwacje. 8 .30 Przegl. prasy.
8.40 Bądź przezorny na drodze. 8 .45
Żołn, kwadrans. 9.00 Lato z Ra
diem + Bądź przezorny na drodze.
12.45 Roln. kwadrans. 13.10 Tu Ra
dio Kierowców + Bądź przezorny
na drodze. 13.20 Muz, wycinanki.
13.30 Twórcy pols. pios. 13.55 St.
Relaks -r Bądź przezorny na dro
dze. 14 .05 Wierzenia i zabobony z

Wólki Kętnej. 14 .25 Przeboje sprzed
lat. 14 .50 Rad. debiuty poet. — B.

Maj. 15.05 Rad. Teatr dla Młodz.
— Zielona historia słuch. 16.05 Muz.
i aktualności. 16.40 Polskie pieśni
i melodie. 17 .10 Dzień w Polsce —

fel. 17 .15 W poszukiwaniu ulubio
nej melodii. 18.05 Czas refleksji +

Bądź przezorny na drodze. 18.15

Inauguracja I ligi piłk. 19.30 Z na
szej fonoteki. 20.05 W nracowni ar
tysty rep, 20.30 1 Przy muż.. o

sporcie. 20.58 Kom. Tot. Sport.
21.05 Wielkie dzieła — wielcy wy
konawcy. 22 .10 Strony świata —

mag. 22.40 Solo na gitarze. 22.50
Śpiewa zesp. Alibabki. 23.40 Jazzo
wa dobranocka.

Sobota II
Wiadomości: 7.30, 9.30, 11.30, 13.30,

15.30, 17.30, 18.30, 21.30, 23.50.

5.30 Poranne sygnały. 8.45 Aktu
alności. 8 .55 W kilku taktach w kil
ku słowach. 9.00 Ludzie, epoki, o-

byczaje. 9.05 Śladami barykad —

rep. 9.35 Ludzie, epoki, obyczaje
d.c . 9.50 Polit. i politologia. 10.00

Moja wierna mowo — Cz. Miłosz
o jęz. 10.25 Miniatury muz. 1.0.40,
Jaka Polska? — fel. 10.50 Miniatu
ry muz. 11.10 Zgadnij, sprawdź,
odp 11.35 Komentarz zagr. 11.40

Śpiewa Chór N. Luboffa. 12.05 Od
A do Z pols. pios. 12.30 Ludzie, e-

poki, obyczaje d.c . 12 .35 Ruch opo
ru w Polsce w okresie II wojny
świat. 13.00 Puryzm czy toleran
cja. 13.20 Rozważania etyczne. 13.35
Ze wsi i o wsi. 13.50 Fonoteka fol
kloru. 14 .00 Duety operowe w mis
trzowskich wykonaniach. 14.30 W

szklanej klatce — frag. pow. A .

Kertesza'. 14.50 Nagr. nowe i naj
nowsze. 15.35 Pieśni Powst., Warsz.
15.50 Sport moim hobby. 16.00 Muz.
intermezzo. 16.20 Kulisy odkryć
nauk. — I. Domeyko. 16.40 Rodzi
ny. dziewcząt z Parasola. 17 .00 Tyl
ko dwie godziny — rad. przegl.
publ. 19.00 Matysiakowie. 19.35
Świat baśni. Saga rodu Klaptunów.
20.00 Kompozytor tyg. 20.30 Śpie
wane strofy — Poeci Powst. 20.45

Lekcja jęz. franc. 21.08 . Wieczór
lit.-muz.: Z teatr, afisza. 21 .40 Ork.
N. Riddle’a. 22 .00 Muz. telegramy
ze świata. 22.35 Moje muz fascy
nacje. 23.00 Apogeum.

Sobota III
Wiadomości: 8. 9, 15, 16, 17. 18,

22.45.

8.15 Polit. dla wszystkich. 8.45

Włóczywoda — ode. pow. I . Zaczy
kiewicza. 9 .03 Wakacje z przebo
jem. 10.30 Codz. pow. w 'wyd.
dźwięk.: H. Murger — Sceny z ży
cia cyganerii. 11 Wakacje ze swin
giem. 11.30 czytaliście to po
słuchajcie. 11.45 W tonacji. Trójki.
13 Czy powiemy prezydentowi? —

ode. pow. J . Archera. 13.10 A pro
pos. 14 Lato w Filh. 15.05 Gdy się
mówi... 15.25 Wszystkie drogi pro
wadzą do Nashyille. 16 Zapraszamy

do Trójki. 17.30 Polit. dla wszys
tkich. 18.03 Inf. sportowe. 19 Pa
miętnik potoczny. 1B.30 Mała letnia
suita. 19.50 Włóczywoda — pow. I .

Zaćzykiewicza. 20 Lista przebojów
Pr. III. 22 Teatrzyk Zielone Oko:

Falsyfikat — słuch. 22 .01 Rodzinne

muzykowanie Lawsów. 23 Zapra
szamy do Trójki. 23.55 Północ poe
tów: Nowe tomiki poet.

Sobota IV
Wiadomości: S, 12, 15, 17, 19, 22.30 .

8.30—8 .00 Kraków na antenie:
Nasz dzień. 7.30 Koncert poranny.
8.05 Poranna serenada (stereo). 8.35

Quod libet — czyli co kto lubi

(stereo). 9.00 Przedpołudnie z Fr.
Lisztem (stereo). 10.30 Z muz. na
grań bratnich radiofonii (stereo).
11.00 Portret pisarza — H. Panas.
11.30 Muz. różnych narodów (ste
reo). 12 .05 Filharmonia rad. (ste
reo). 13.00—14.00 Kraków na an
tenie m. in.: 13.00 Lato leśnych lu
dzi — ode. pow. M. Rodziewiczówny.
13.10 Studio . nastrojów (stereo).
14.00 .Życie, dla śmiechu. 14 .30 Re
laks w stereo. 15.05 Rzeczpospolita
Chwilowa — frag. książki A. Brau
na. 15.30 Popołudnie melomana (Ste
reo). 17.05—18.30 Kraków na antenie.
17.05 Teatr Rad. w Krak.: Zegnaj
Robinsonie. 17.30 Jazz z estrady
(stereo). 18.00, Nasz dzień — wyd.
popołudniowe. 18.30 Z wężem w

kieszeni. 19.05 Klasycy muz. rozr.

— O. Spann (stereo). 19.30 Wieczór
w Filii, (stereo). 20.30 And. rozr.

21.00 Klub stereo. 22.40 St. Stereo

zaprasza.

Niedziela I
Wiadomości: 8, 9, .11, 12,05, 14, 16,

19, 23, 0.01.
8.10 Siedem dni w kraju i na

święcie. 8.30 Echa sport, sob. 8.35
Uśmiechem przywitaj dzień — pios.
warsz. 9.05 Rad. Mag. Wojs. 10.00
Pieśni Powst. Warsz. 10.30 Rad.
Teatr dla Dzieci — Błękit Wyspy.
11.05 Koncert przed hejnałem. 13.00
Fonoteka pols. 13.45 Publ. między
narodowa. 14.05 Osobliwości zwyk
łego świata — Brzydkie kaczątko.
14.30 Śpiewa E Bandfowska-Tur-
ska. 15.05 Śladem naszych inter
wencji. 15.10 63 dni — rep. pośw.
roczn. wybuchu Powst. Warsz. 16.05
Między fantazją a nauką. 16.35
Koncert życzeń. 17.15 Polska W
muz. 18.00 Kom. Tot. Sport. 18.05
Czas refleksji. 18.30 Interpretacje z

pierwszej ręki — K. Wiłkomirski.
19.20 Przy muż. o sporcie. 20.00
Koncert życzeń. 21 .05 Wielkie dzie
ła — wielcy wykonawcy. 22 .00 Te
atr PR — Śledztwo prowadzi rad
ca Heuman — słuch. 23.40 Grają
warsz. kapele uliczne.

Niedziela II
Wiadomości: 7.30, 10.30, 14,30,;

16.30, 20.30, 23.50.
8.00 Inf., rady, propozycje. 8.30

Tyg. przegl. prasy społ.-kult. 8.40
Barokowe muzykowanie. 9.00 Tran
smisja mszy św. z kościoła św.

Krzyża, w Warszawie. 10.00 Recital

organ. F . „Rączkowskiego. 10.35
Niedz. spotkania — pr. lit. -muz.

12.05 Muz, „dwójka” zaprasza. 12 .30

Psdisz
marnie oddychasz!

Przed tygodniem cytowaliśmy
opinie ekspertów na temat

ścisłych związków palenia
tytoniu z powstawaniem róż
nych nowotworów. Potwierdzo
ne w licznych badaniach usta
lenia nauki w tej materii

brzmią wręcz zatrważająco. U-

zupełniając ów ponury obraz,
proponujemy dziś kilka stwier
dzeń światowej Organizacji
Zdrowia dotyczących pozostałych
typów patologii wiążących się z

nadmiernym umiłowaniem dym
ka.

A więc inne — obok raka

tchawicy, oskrzeli i płuc —

schorzenia układu oddechowego.
Stwierdzono ponad wszelką wą
tpliwość, że palenie jest naj
ważniejszą przyczyną chronicz
nego nieżytu oskrzeli (bronchi-
tu) i rozedmy płuc. Palacze za
padają na te choroby nieporów
nywalnie częściej niż. osoby
stroniące od papierosa, znacznie

trudniej też przebiega u nich

proces leczenia. Z danych Świa
towej Organizacji Zdrowia wy
nika, że wskaźniki zgonów spo
wodowanych rozedmą płuc i

chronicznym bronchitem są po
stronie palaczy ponad 6-krotnie

wyższe niż u niepalących. Naj
prostsze badania wykazują, iż

wydolność oddechowa człowieka

palącego stale' maleje, a zjawi
sko to pogłębią się wraz z ro
snącą porcją wypalanych papie
rosów.

Jak wcześniej wspominaliśmy,
dym tytoniowy powstrzymuje
ruch rzęskowy, który jest od
powiedzialny za oczyszczanie
dróg całego układu oddechowe

Teatr PR — Kanał — słuch. 14 .00
Mała Polihymnia. 14.30 Słynne gło
sy — A . Hiolski. 15.00 Teatr Klasy
ki dla Młodz. Na imię mi było Krzy
sztof — montaż poezji K. K. Ba
czyńskiego. 16.00 Mistrz, interpreta
cje muz. Chopina. 16.35 Umarli o-

caleni— mag. 17 .15 Poezja i muz.

17.50 Miniatury muz. 18.00 Nabo
żeństwo z Kość. Polskokatolickiego.
18.40 Miniatury instrumentalne.
18.45 Wojsko, strategia, obronność.
19.00 Radiolatarnia. 19.35 Świat
baśni: Saga roku Klaptunów. 20.00

Kompozytor tyg. 20.35 Komentarz

zagr. 20.40 Pios. z małej. sceny •—

K. Janda. 21.05 Ballady. prozą pi
sane. 22.00 110 minut z jazzem i

pios.

Niedziela III
Wiadomości: 9. 13. 19. 2.?,
8 Na poboczu wielkiej polit. 8.10

Nasze typy. 8 .30 Gitara, saksofon,
smyczki. 9.05 Zaczęło się pierwsze
go sierpnia. 9.35 Fortepian, flet i

■smyczki. 10' Niech gra muz. 11 Dra-
mat jest moim królestwem — cz.

1 słuch, dok. 11 .25 Melodia przy
pomni ci film. 12 Recital W; Aszke-

naziego. 13.05 Na wsi niedziela.
13.20 Błękitny horyzont — nowa

płyta E. Gale’a. 14 A propos. 14 .50
Stare pios. jak nowe. 15.20 Życie
na gorąco. 15.50 Gra W. Nahorny.
16 Prywatnie u J. Filipiak. 16.15

Wszystko o Sporcie. 17 Z muzyki
teatr, i film. A. Kurylewicza. 17 .30
Dwie biedy ich wiodły. 18.30 Ra
dio w samochodzie. 19.30 Bajka —

słuch. Z. Iredyńskiego. 20 Szyma
nowskiego myśli o sztuce. 21 Inf.

sport. 21 .05 Kamień filozof.: Mon-

tesąuieu — O duchu praw. 21 .15
Muz. portrety — M. Grechuta. 22 .05
J. Cortazar — W 80 światów do
okoła dnia. 22.15 Kantyczka woła
nia pełna — wiersze śpiewane
Gajcego i Baczyńskiego. 22 .40 Poe
tycki przewodnik po Neapolu i o-

kolicach. 23 Ballady, pieśni, koły
sanki. 23.55 Północ poetów: Nowe
tomiki poet.

Niedziela IV
Wiadomości: 8, 12, 17 22.

8.15—10.00 Kraków na antenie m.

in.: 8.05 Co słychać. 8.17 EREMS —

Rodź. Mag. Satyr. 9.00 „Wierzba”
z „Parasola” — aud. na roczn.

’

Powst. Warsz.' 10.00 Ze skarbca
muż. baroku (stereo). 10.30 Chopi-
niana z konkursu (stereo). 11.0.0
Piosenkarskie powtórki i przebojo
we premiery (stereo). 12.05 Gwiaz
dy pios. — zesp. The Beach Boys
(stereo). 13.00 Słynne ork. symf.
świata (stereo). 14 .00 Teatr PR —

Kain — słuch, wg dram. G . Byrona
(stereo). 15.00 Z europ, występów
A. Jarreau (stereo). 16.00 Godzina
dla kolekcjonerów nagr. (stereo).
17.05—18.00 Kraków na antenie.
17.05 Pios. z Fest, w Szibeniku.
.17.35 Koncert 'życzeń. 18.00 . Wieczór
w operze. — frag. opery Pelleas i
Melisandra C. Debussy’ego (stereo).
20.53 Ród Anhellich. aud. poet. -dok.
21.30 Poeci pios. — L. Długosz (ste
reo). 22 .05 Krak, aktualn. sport.
22.20 Płyta dnia — Wspólny album
H. Frąckowiak i J. Skrzeka (ste
reo). 23.00 Nocny blues (stereo).

go. I już ten fakt wyjaśnia dla
czego palacze dużo częściej za
padają na infekcje dróg odde
chowych, a także w stosunku do

niepalących dużo częściej kaszlą.
Oczywiście ze wzrostem ryzy

ka chorób układu oddechowego
związanych jest wiele czynni
ków środowiska zawodowego,
ale nie ulega żadnej wątpliwo
ści, że palenie tytoniu to ryzy
ko w znaczny sposób potęguje.
Oddziaływanie bawełny, skóry,
pyłów węglowych itp., o ile

występuje w połączeniu z dy
mem papierosów — znacznie

przyczynia się do rozwoju cho
rób układu oddechowego.

Wręcz
morderczo wpływa

dym tytoniowy na układ

krążenia. To prawda, że

tytoń jest tylko jedną z kilku

przyczyn tego rodzaju chorób,
jednakże — jak stwierdzają
eksperci — należy do przyczyn
najważniejszych, a równocześnie

najłatwiej usuwalnych. Brytyj
scy epidemiolodzy twierdzą,
że na 150 tys. osób, które co ro
ku umierają w W. Brytanii w

wyniku zawałów, blisko 40 tys.
zmarło dlatego, iż były nałogo
wymi palaczami.

Jeden z licznych amerykań
skich raportów na temat pale
nia głosi, że miłośnicy dymka
ponoszą dwukrotnie wię
ksze ryzyko śmierci z powodu
choroby wieńcowej serca niż

niepalący. Ryzyko to jeszcze
bardziej wzrasta, jeżeli palacze
mają nadciśnienie tętnicze i wy
soki poziom cholesterolu we

krwi.
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Jutro Szombierki—Wisła

Po dwunastu latach nieobecności
piłkarze Gracovii inaugurują

6mwskoku o tyczce
marzenia

J czy bliska rzeczywistość

swój 25 sezon w ekstraklasie
PO trzech miesiącach przerwy, jako że ostatnie mecze rozegrano 9 maja,

piłkarze ekstraklasy rozpoczynają kolejny ligowy sezon. W doborowej sze
snastce najlepszych polskich zespołów mamy, po raz pierwszy od dwu
nastu lat, dwie drużyny krakowskie — WISŁĘ i CRACOYIĘ.

„Pasiaki” przez długie lata tuła
ły się po niższych klasach, w mi
nionym sezonie zespół prowadzony
przez Henryka Stroniarza, zdołał
wreszcie dokonać sztuki powrotu do
I ligi, ku przeogromnej radości

wszystkich, jakże licznych, sympa
tyków futbolu w podwawelskim
grodzie.

Mamy więc Cracovię w I lidze.
Już w niedzielę przystąpią biało-
czerwoni do ligowych bojów i,
zgodnie z tradycją, pierwszy mecz,

jako beniaminek, rozegrają na

swoim boisku. Będzie to już dwu
dziesty piąty sezon krakowian w

ekstraklasie, oby pomyślny, oby za
kończony wywalczeniem miejsca

drużyn,
podob-
boje o

sympa-

Już czynną karierę, Je-

Bilety na (Jawię!
W niedzielę o godz. 17-ej pił

karze Cracovii zainaugurują
swe występy w ekstraklasie
meczem z sosnowieckim Zagłę
biem, Kierownictwo klubu, aby
ułatwić zakup biletów na to

spotkanie, prowadzić będzie ich

przedsprzedaż w sobotę w godz.
9—14 (w budynku klubu) oraz

w dniu meczu (kasa stadionu)
, od godz. 10-ej.

sukurs przyszli, Ce-
z rzeszowskiej Stali i
z Hutnika, który ma

dniach zatwierdzony

wtelegrafięznymskrócie
HELSINKI. Podczas międzynaro

dowego mityngu lekkoatletycznego
Finka Tiina Lillak ustanowiła re
kord świata w rzucie oszczepem —

72,40 m poprawiając o 52 cm do
tychczasowy rekord należący do

Bułgarki — Antoanetty Todorowej.
KALISZ, Mistrzostwa Polski w

kolarskim wyścigu drużynowym na

100 km zakończyły się zwycię
stwem warszawskiej Legii, której
zespoły zajęły dwa pierwsze miej
sca.

ZIELONA GÓRA. W dalszym
ciągu strzeleckich konkurencji IX

Ogólnopolskiej Spartakiady Mło
dzieży Ewa Matusz i Robert Kuś
nierz z Krakowa wywalczyli brą
zowe medale.

RIO DE JANEIRO. Trener pił
karskiej reprezentacji Brazylii —

Tele Santana oświadczył, że rezy
gnuje z przedłużenia kontraktu na

prowadzenie reprezentacji tego kra
ju. Santana otrzymał propozycję
objęcia kadry Arabii Saudyjskiej.

SILVERSTONE. Podczas trenin
gu przed zawodami motocyklowymi
doszło do kraksy w wyniku której
trzech zawodników Barry Shecne
z Anglii, Jack Middelburg z Holan
dii i Patrick Igoa z Francji dozna
ło kontuzji.

MADRYT. Koszykarze Hiszpanii
wygrali międzynarodowy turniej w

Burgos zwyciężając w decydującym
pojedynku ZSRR 88:84. W meczu o

3 miejsce Kuba pokonała zespół a-

merykański ze stanu Ohio 75-73

BAD KISSINGEN. Na trzy rundy
przed końcem turnieju szachowego
pań aż sześć zawodniczek nn jed
nakowy dorobek punktowy — po
9 pkt: Nona Gaprindaszwili i Lidia
Siemienowa z ZSRR. Tatiana Le-
maczkó z Bułgarii, Maria Prgore-
vici z Rumunii, Aliska Klimora z

CSRS i Barbara Kund z RFN.

gwarantującego dalsze występy w

gronie najlepszych naszych
Przygotowania Cracovii,

nie jak i jej wcześniejsze
awans, śledzone były przez
tyków piłkarstwa z wielkim za
ciekawieniem. Kto będzie grał w

nowym sezonie u „pasiaków”, jak
potoczą się losy zespołu — oto te
mat jakże częstych i gorących dy
skusji zwolenników zespołu. Jak

już informowaliśmy, kierownictwo
klubu stahęło na stanowisku, iż nie

należy zmieniać zespołu który wy
walczył awans, stąd nowych twa
rzy w zespole niewiele. Podstawę
drużyny tworzyć będą nadal jej
najbardziej doświadczeni gracze z

Tureckim, Błachną, Koniecznym i

Dybczakiem na czele, uzupełnieni,
klubową młodzieżą, utalentowaną i

ambitną. W

żary Tobol ik
Jan Stokłosa

być w tych
dla Cracovii i jeżeli wszystko pój
dzie zgodnie z zamiarami klubu już
w niedzielę zagra on przeciwko so
snowieckiemu Zagłębiu.

Piłkarze Cracovii wrócili z NRD,
gdzie przeszli ostatni szlif przed
występami ligowymi i pełni wia
ry oraz zapału stają do walki o

pierwszoligowe punkty. Rywal
trudny, Zagłębie w minionym se
zonie zajęło 9 miejsce w lidze, jest
to zespół doświadczony, umiejący
grać nie tylko na swoim, lecz tak
że na obcych boiskach. Słablk w

bramce, Rudy i Zarychta w obro
nie, Pszenniak i Tochel w pomocy,
Mazur, Woźnica, Wojciech Sączek
w ataku — to podstawowi gracze
sosnowieckiego teamu prowadzeni
przez znanego przed laty piłkarza,
dziś trenera Kazimierza Szmidta
będą bardzo trudnym do „ogrania”
rywalem. Co prawda z zespołu u-

było kilku znanych graczy, m. in.
Roman Geszleeht, który pozostał
za granicą, Zbigniew Sączek, który

zakończył
rzy Dworczyk, który przeszedł do

rybnickiego ROW-u, lecz i tak do
świadczeniem a chyba i klasą Za
głębie góruje nad Cracovią. W ,czym
więc upatrywać atutów „pasiaków”?

Sądzę, że przystąpią oni do gry z

willką ambicją, że rzucą na szalę
wszystkie siły i umiejętności, a że
nie są one małe, mogą w decydu
jący sposób zaważyć na wyniku.
Czekamy z niecierpliwością, choć
także z niepokojem, na ten inau
guracyjny występ krakowskich u-

lubieńców, życząc zawodnikom i ich

opiekunom by i start w ekstraklasie
i dalsze występy były jak najbar
dziej udane, by znane hasło „Cra-
covia pany” znalazło swe potwier
dzenie w boiskowych efektach i li
gowej tabeli.

Drugi nasz pierwszoligowiec —

Wisła, już jutro rozpoczyna kolejny
sezon. Sytuacja kadrowa zespołu
jest dość trudna, jak bowiem wia
domo, po hiszpańskich mistrzost
wach świata nie może grać, wsku
tek kontuzji, czołowy strzelec ze
społu — Andrzej Iwan, nie wystą
pi także Piotr Skrobowski, który
od szeregu tygodni ma kłopoty
zdrowotne, spowodowane złamaniem

nogi. Dłuższą przerwę miał także
Jan Jałocha, ale jest już w pełni
sił i wystąpi w Bytomiu. Zespół
„Białej gwiazdy” przystępuje do

ligi bez zmian kadrowych, poza
powrotem do klubu, grającego przez
kilka sezonów w Hutniku — Ada
ma Mikosia i z pozyskanym
z Gwardii Szczytno młodym Mariu
szem Szulżyckim, który już wystę
pował w kilku meczach towarzy
skich, granych przez wiślaków.
Zmianie uległa kadra szkoleniow
ców Wisły Pierwszym trenerem zo
stał Roman Durniok, jego asysten
tem były zawodnik Wisły — Jerzy
Płonka.

Kontrolne mecze wiślaków przed
sezońem przyniosły połowiczne suk
cesy. Pokonali oni co prawda Ruch
i Legię po 2:0, z bytomską II-ligo-
wą Polonią wygrali aż 8:2, lecz w

ostatnio rozegranym turnieju w

Mielcu przegrali trzy mecze, ze

Stalą 0:2 oraz z czechosłowackimi

zespołami Lokomotiyy Koszyce i
Tatrana Preszov po 1:2. Lecz efekty
gier sparringowych niewiele mó
wią, gra się w nich inaczej niż w

ligowych pojedynkach. Jaka więc
jest forma wiślaków, na co stać

„Białą gwiazdę” przekonamy się do
piero teraz, w trudnych i ostrych
bojach o ligowe punkty.

Mamy nadzieję, że mimo poważ-
nych kłopotów kadrowych, zespół
z ul. Reymonta da sobie dobrze ra
dę w ekstraklasie i kibice tej dru
żyny nie będą mieli większych po
wodów do narzekań i obaw. Tego
w każdym razie życzymy i piłka
rzom i sympatykom

A oto zestawienie

szej kolejce; która
stanie na raty, jako
łów ekstraklasowych
statnie mecze w Pucharze Intertoto
i zawody przewidziane termina
rzem na 1 sierpnia, rozegra w cią
gu najbliższego tygodnia: sobota, 31

lipca — Szombierki — Wisła i
GKS Katowice — Legia, niedziela,
1 sierpnia — Cracovia — Zagłębie,
Śląsk — Lech, wtorek, 3 sierpnia —

Pogoń — Bałtyk, środa, 4 sierpnia —

Widzew — Stal Mielec, Górnik Za
brze — ŁKS, Gwardia Warszawa —

Ruch. (lang).

Wisły.
par w pierw-
rozegrana zo-

że pięć zespo-
gra jeszcze o-

SEZON lekkoatletyczny w pełni, wciąż docierają do nas informacje
o znakomitych rezultatach. Jedną z bardziej widowiskowych konku
rencji lekkoatletycznych jest bez wątpienia skok o tyczce. Podniebne

loty zawodników na wysokość bliską 6 metrom wywołują wiele emo
cji, ludzie-ptaki cieszą się popularnością wśród kibiców, ich udane

próby przefrunięcia nad poprzeczką nagradzane są burzami oklasków.
W konkurencji tej, dzięki technicznym ulepszeniom , przy produkcji
tyczek, i

_ oczywiście — rozwojowi talentu zawodników, rekord świa
ta wciąż zbliża się do granicy 6 m.

Na przestrzeni ostatnich 6 lat rekord poprawiony został aż
o 11 cm. 22 czerwca 1976 r. w amerykańskiej miejscowości Eugene Da-
vid Roberts z USA jako pierwszy lekkoatleta uporał się z niebotyczną
granicą 570 cm. Po 4 latach w Colombes Thierry Vigneron przeskoczył
kolejny szczebel — 5,75 m, w rok później ten sam tyczkarz _ pokonał
kolejny próg — 5.80, lecz swym rekordem cieszył się zaledwie 6 dni,
bowiem Władimir Poliakow na zawodach w Tbilisi skoczył o 1 cm

wyżej W międzyczasie były rekordowe skoki innych zawodników, m.

in. naszego Władysława Kozakiewicza, który najpierw w Mediolanie

skoczył wyżej niż Vigneron, ustanawiając re.kord świata — 5,72 cm, a

potem w Moskwie, podczas Igrzysk Olimpijskich uzyskał 5,78 m. Ten
rezultat daje Polakowi trzecie miejsce na liście najlepszych rezultatów

w skoku o tyczce, po Poliakowie i Vi.gneronie.
Łącznie do tej pory tylko 16 tyczkarzy zdołało pokonać poprzeczką

na wysokości 5.70 m. Jest wśród nich po pięciu Rosjan i Amerykanów,
czterech Francuzów oraz Kozakiewicz i Bułgar — Atanas Terew, któ

ry w tym miesiącu w Sofii ustanowił rekord swego kraju uzyskując
5.70 m. ,„_ ,

Cży padnie w niedługim czasie granica 6 metrów? Trudno przewi
dzieć. Skok o tyczce jest konkurencją bardzo trudną technicznie, wy
magającą ogromnej precyzji, siły i umiejętności technicznych. Tego
roczny sezon obfituje w dobre, choć nie rekordowe rezultaty. Na liście

najlepszych czołowe lokaty zajmują Amerykanie — David Volz —

5,73, Dan Ripley — 5,72, tyle samo ma B. Olsen i o 1 cm mniej V. Jes-
see. Poza nimi 5,70 w tym sezonie pokonali, wspomniany wyżej Tarew
z Bułgarii i Rosjanin — Czerniejew. 19 tyczkarzy już w tym roku

przeszkoczyło 5,60. Do 6 m więc daleko, ale równocześnie coraz bliżej,
pamiętajmy, że zwykle przed wielkimi zawodami, typu olimpiad, pa
dają te najlepsze osiągnięcia. Może więc już niedługo, może jeszcze
przed Los Angeles zostanie pokonana granica 6 metrów. Ileż to juz
przecież takich nieosiągalnych zdawałoby się barier w sporcie padło.

WĘDKARSTWO dla przeciętnego śmiertelnika to sobotnio-niedzielna

wycieczka za miasto, w poszukiwaniu spokoju, relaksu nad wodą połą
czonego z łowieniem ryb. Fachowiec z branży wędkarskiej mógłby się
jednak obrazić na takie, rekreacyjne rozumienie tej, o czym nie wszyscy
■wiedzą, -wyczynowej dyscypliny sportu. Angielska Encyklopedia Sportu za
licza go nawet do prasportów m. in. obok żeglarstwa i łowiectwa.
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Sport żeglarski staje się coraz popularniejszy. .Pięć
*emu rozpoczęła się z udziałem około 100 jedno-

stek „Operacja Żagiel”. Uczestniczy w niej m. in. nasz

, */ Mśfti „Dar Młodzieży”. Na naszym zdjęciu natomiast rega-
W y kilońskie, mające już stuletnią tradycję, W bieżą-

cym roku na ich starcie stanęło 3000 żeglarzy z 35
nH ...sb- krajów na 1500 jachtach.

Fot. CAF
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Za początek zorganizowanego
wędkarstwa w Polsce przyjmuje
się rok 1879. Wtedy to w Krako
wie profesor Uniwersytetu Jagiel
lońskiego, Maksymilian Nowicki

powołał do życia Krajowe Towa
rzystwo Rybackie. Od tego czasu

wędkarstwo przeszło burzliwą e-

wolucję. Podobnie jak wspomnia
ne wyżej żeglarstwo i łowiectwo
uznane zostało za dyscyplinę spor
tową, w której rozgrywa się
gularnie mistrzostwa krajowe,
ropy i świata. Być może w

długim czasie reprezentanci
dyscypliny wystąpią na Igrzyskach
Olimpijskich.

Ważną datą w historii tego spor
tu jest rok 1953, w którym'1 pows
tała Międzynarodowa Federacja
Wędkarska (członek Międzynaro
dowego Komitetu Olimpijskiego),
do której należy także Polska. Z

reguły wędkarstwo dzieli się na

cztery rodzaje. Tym najbardziej
popularnym, z największymi tra
dycjami jest wędkarstwo grunto
we. I dalej w. kolejności rzutowe,
muchowe i morskie.

W tych dwu pierwszych rodza
jach dużę sukcesy odnosili nasi

reprezentanci. Wystarczy tylko
przypomnieć 10-krotnego mistrza
świata w wędkarstwie rzutow-ym
krakowianina RYSZARDA TUR
SKIEGO, obecnie prezesa Okręgo
wego Związku Wędkarskiego.

■nrnmnnimnmnnniHSHiinnininnmimEannainaniiininannnnainnn
Zaraz po jego odejściu Król zrobił sobie śnia

danie, gdy tymczasem reszta mieszkańców ba
raku przetrząsała obóz. Ledwie Król skończył
jeść, wszedł Marlowe. Król opowiedział mu

o kradzieży skrzynki.
— To fatalnie — rzekł Marlowe.
Król pokiwał głową, a potem mrugnął *do

niego. — Nic nie
Sana resztą forsy,
ślę, że najwyższy
cisnąć. Zrobili się
o zasadę. — Wręczył Marlowe’owi

plik banknotów. — Two-ja dola ze

brylantu.
Marlowe bardzo potrzebował tych

Ale mimo to potrząsnął przecząco
Zachowaj je dla siebie — powiedział. — I tak

jestem ci tyle winien, że nigdy tego nie spła
cę. Nie mówiąc już o pieniądzach, które wyło
żyłeś na lekarstwa.

— Jak chceśz, Peter. Ale nadal jesteśmy
Wspólnikami.

Marlowe uśmiechnął się. — Dobrze.

W podłodze uchyliła się klapa i do baraku

wgramolił się Kurt.
— Jak na razie siedemdziesiąt — oznajmił.
— Hę? — mruknął Król.
— Dziś jest .Dzień U.
— Cholera, zupełnie o tym zapomniałem.
— Ale nie ja, no nie? Za kilka dni ubiję na

stępne dziesięć sztuk. Samców nie trzeba na-

nawet karmić. Pięć cży sześć jest już dosta
tecznie dużych!

Król poczuł mdłości, ale opanował się i rzeki:
•— Dobra. Dam znać Timśefiowi.

— Przez parę najbliższych dni nie będę do
ciebie zachodził - powiedział Marlowe po wyj
ściu Kurta.

— Co mówisz? > /
— Uważam, że tak będzie najlepiej. Nie mo

żemy już dłużej ukrywać radia. We trzech

szkodzi. Dostałem od Czeng
więc mamy jej w bród. My -

czas trochę chłopców przy-
niedbali, a chodzi przecież

Wręczył

pewne: potrzebuję nowej ob-

ty, ja też — rzekł Timsen
—• Gi złodzieje podrzucili twoją

niewielki

sprzedaży

pieniędzy,
ełową. —

postanowiliśmy, że będziemy się trzymać izby
pułkownika.

— Chcecie popełnić samobójstwo? Wyrzućcie
to cholerne radio, jeśli wydaje wam się, że
ktoś je wypatrzył. A jak was będą potem wy
pytywać, wyprzecie się wszystkiego.

— Myśleliśmy o tym, ale nie ma w obozie

innego radia, więc chcemy go używać jak dłu
go się da. Przy odrobinie szczęścia nie złapią
nas. ,

— Pomyślałbyś lepiej o własnym karku, ko
leżko!

Marlowe uśmiechnął się. — Tak, wiem. Dla
tego przez jakiś czas nie będę tu przychodzić.
Nie chcę cię w nic wciągnąć.

— A co zrobisz, jeśli zobaczysz, że idzie po
was Yoshima?

— Wezmę nogi za pas.
— Ale dokąd uciekniesz,
— Lepsze to niż siedzieć
Przez drzwi wetknął

' właśnie trzymał wartę.
—- ^Przepraszam, ale idzie
— Dobrze porozmawiam

Król i zwrócił się do Marlowe’a: — Sam wpra
wdzie decydujesz o własnym losie. Peter. Ale
;a wam radzę, pozbądźcie się tego radia.

— Chcielibyśmy bardzo ale nie możemy.
Król zrozumiał, że nic tu nie wskóra.
— Cześć, bracie — powiedział od progu Ti-

msen. Twarz miał ściągniętą gniewem. — Sły
szałem, że miałeś fatalnego pecha, zgadza się?

i
jak Boga kocham?

czekać.

głowę Dino, który

tu Timsen.
z nim — odparł

— Jedno jest
stawy.

— Nie tylko
z wściekłością,
skrzynkę pod mój barak. Pod mój barak!!!

— Co takiego?
— To co słyszysz. Leży tam sobie, pod moim

barakiem, wyczyszczona do cna. Cholerne dra-
. nie, i tyle. 2aden Australijczyk nie ukradł

by jej i nie podrzucił mi pod barak. Nie ma

to tamto. To musiał zrobić jakiś Anglik albo
Jankes. -

— Na przykład kto?
— Nie mam pojęcia. Wiem tylko tyle, że to

nie był żaden z moich chłopców. Masz na to

moje słowo.
— Wierzę ci. Ale możesz rozgłosić, że na te

go, kto udowodni, że wie, kto mi ukradł skrzy
nkę. czeka tysiąc dolarów nagrody. — Król

sięgnął pod poduszkę i z rozmysłem wyciągnął
cały plik banknotów, które otrzymał od Czeng
Sana na zakończenie transakcji. Odliczył trzy
sta dolarów i podał je Timsenowi pożerające
mu wzrokiem stertę pieniędzy. — Potrzebuję
cukru, kawy, oleju... do tego może ze dwa

orzechy kokosowe. Załatwisz mi to?

Timsen wziął pieniądze, nie mogąc oderwać
oczu od reszty banknotów.

— A więc zakończyłeś transakcję? Słowo

daję, nie przypuszczałem, że ci się to uda Ale
ci się udało, co?

— Jasne — odparł niedbale Król,
miesiąc, dwa mi starczy.

— Na miesiąc? Na cały rok, bracie — powie
dział Timsen
Odwrócił się,
obrócił głowę
powiedziałeś?

— Tak — odparł Król. — To tylko
czasu.

Wracając do poszczególnych od
mian wędkarstwa przejdźmy teraz

do ich krótkiej charakterystyki.
Wędkarstwo rzutowe (wbrew
wszelkim pozorom) nie ma oprócz
nazwy
bami.

reneji
ziemi,
ją się
binacja muchowa i skish muchowy
(2-bój muchowy), skish spinningo
wy, arenberg spinningowy i odle
głość spinningowa (3-bój spinningo
wy). Całość to 5-bój, w którym
także przyznaje się medale. Cóż

oznaczają te nazwy? W skishu mu
chowym rzuca się do celu, którym
jest ułożonych ukośnie na ziemi 5
tarcz, imitacja muchy, natomiast
w skishu spinningowym ciężar
kiem o wadze 7,5 g. Arenberg to

rzuty do tarczy płasko położonej
na ziemi, z pięciu stanowisk róż
nymi stylami (forhend, beckhend, z

nad głowy, spod siebie i dowolnie).
Kombinacja muchowa to rzuty do
trzech tarcz (z nie ustalonych
wcześniej odległości). I w końcu

odległość muchowa i spinnigowa,
polegają na jak najdalszym po
słaniu muchy lub ciężarka. Naj
lepsi osiągają w tym pierwszym
.wyniki w granicach 60 m, ,w dru
gim nawet 90 m.

O sukcesie w tych konkuren
cjach decyduje więc wielkie opa
nowanie nerwowe, refleks i świet
na technika. Trzeba przecież brać

pod uwagę warunki atmosferyczne,
głównie wiatr, którego podmuchy
mogą całkowicie zmienić lot cię
żarka lub muchy. Niezwykle waż
ne jest także przygotowanie teore
tyczne. Bez znajomości fizyki, a

ściślej balistyki, dynamiki, biome-
chaniki nie ma co marzyć o wiel
kich osiągnięciach.

Wędkarstwo gruntowe ma dużo

prostsze zasady i odbywa się już
nad wodą. O zwycięstwie decyduje
ilość złowionych ryb. Punktacja
jest następująca: 1 pkt za rybę i 1

pkt za jej gram. Czasem podczas
zawodów, które trwają przepisowo
4 godziny, niektórzy zawodnicy
wyciągają po 15 kg.

Wędkarstwo muchowe to także

nic wspólnego z wodą i ry-
Mistrzostwa w tej konku-
są bowiem rozgrywane na

często na boiskach. Składa-
one z 5 konkurencji: kom-

połów z tym, że ryb bardziej szla
chetnych takich jak pstrąg, łosoś
i lipień na sztuczną muchę. W tym
wypadku 1 pkt przyznaje się za

rybęoraz1pktzajej1cmdłu
gości.

Ewolucję przechodziło nie tylko
samo wędkarstwo, także sprzęt ja
kim posługują się .zawodnicy. Po
czątkowo stosowano wędziska bam
busowe, później odmianę bambusu
— tonkin, klejonkę bambusową
następnie wędziska szklane pełne,
szklane puste by w końcu dojść do

używanych otiecnie wędzisk z włók
na węglowego.

Aktualnie w Polsce zarejestro
wanych jest około 900 tys. węd
karzy, w tym 300 tys. bierze udział
w zawodach. . Istnieją zakładowe,
środowiskowe i dzielnicowe koła

wędkarskie. Kraków to jeden z

mocniejszych ośrodków. Na rzuto
wych mistrzostwach Polski roze
granych w tym roku złote medale

zdobyli Ludwika Szafraniec i Sta
nisław Kisielewski, natomiast
wśród juniorów Włodzimierz Tar
gosz wywalczył brązowy medal.

Jak więc widać wędkarstwo to

sport z prawdziwego zdarzenia,
wymagający od zawodników solid
nego przygotowania teoretycznego
popartego treningiem fizycznym.
Mimo autentycznych sukcesów i o-

gromnej liczby zawodników nie
doczekało się jednak jeszcze u nas

nobilitacji.
PIOTR S. PŁATEK

W kajakowych
mistrzostwach świata

DO PÓŁFINAŁÓW kajakowych
mistrzostw świata w Belgradzie za
kwalifikowali się z eliminacji Anna
Michałowska i Ewa Brzezina w

K-2 na 500 m oraz Janusz Wegner,
Kazimierz Krzyżański, Grzegorz
Krawców i Krzysztof Pennellier w

K-4 na 1000 m. Z wyścigów repa-
sażowych do półfinałów zakwalifi
kowali się z Polaków Ewa Eichler
w K-l na 500 m oraz Marek Łbik
i Marek Wisła w C-2 na 1000 m.

Na

przytłoczony bogactwem Króla,
ruszył powoli ku drzwiom, ale
i nagle się roześmiał. — Tysiąc,
Powinno poskutkować,

(Ciąg dalszy nastąpi}

no nie?

kwestia

(161)

Wycieczki PTTK
Koło Grodzkie PTTK urządza

dw;e ciekawe wycieczki górskie:
® w sobotę, 31 lipca, na trasie:

Osielec — Polana Gronie — Jor
danów — 4—5 godzin marszu —

18 punktów do Górskiej Odzna
ki Turystycznej PTTK. Zbiórka
o godz. 6.30 na dworcu PKP w

Płaszowie (odjazd o godz. 7.00),
bilety wycieczkowe (powrotne)
do Suchej, cena 28 zł plus dopła
ta do Osielca — 6.40 zł;

w niedzielę, 1 sierpnia, na

trasie: Hucisko — Lachów Groń
— Hucisko — 6 godzin marszu
— 17 punktów do Górskiej Od
znaki Turystycznej PTTK. Zbiór
ka o godz. 7.00 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 7.35), bilety wycieczkowe
do Huciska, cena 34 zł.

„100 imprez
dla wszystkich"

DO tradycji już należy, że
tak jak w każdą wolną od pra
cy sobotę, również w najbliższą
31 sierpnia krakowskie TKKF

urządza szereg imprez rekrea
cyjnych pod hasłem „100 im
prez dla wszystkich”. Oto ich

program: Na basenie OSiR
„Krakowianka” przy ul. Eisen-

berga w godzinach od 11—16 im
preza „Sport i wypoczynek z

TKKF” a w niej konkurs rzut
ków do celu, strzelanie z broni
pneumatycznej i siatkówka.

W „Pałacu pod Baranami”, w

Rynku Głównym 27 na sali
KKSz „Hutnik” rozegrany zos
tanie turniej szachowy o „Pu
char Lata”. Początek o godz. 16.

Na osiedlu Podwawelskim od
będzie się natomiast turniej ko-
metki dla młodzieży. Początek,
godz. 9.

Zgłoszenia do wszystkich im
prez w miejscu zawodów na pól
godziny przed ich rozpoczęciem.


